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tJycołaszczcnie o '  poriomcncie 
niem U iin.

Stała się rzecz niezwykła i niebywała dotąd 
w dziejach parlamentu niemieckiego. Parlament 
ten 213 głosami przeciwko 97 uchwalił wnio­
sek Kola Polskiego, domagający się wyrażenia 
wotum nieufności kanclerzowi, Bethmann-Holl- 
wegowi, z powoda zastosowania w czterech 
znanych wypadkach ustawy o wywłaszczeniu. 
Oprócz Koła Polskiego, głosowali za wnioskiem 
centrowcy, socyaliści, Alzatczycy, Welfowie 
i Duńczycy. To znaczy, że przeszło dwie trze­
cie Izby potępiło prześladowczy system pruski,

• n*e ste przed takim barbarzyń­
skim i okrutnym gwałtem, jakim jest wywła- 
żamffS16* ®ystem ten dostał się na ławę oskar- 
ra L ^ rb Preze? tac^  narodu niemieckiego, któ- 
Rtroni J a -Sai\ ^ z g o cą cy  wyrok. Z drugiej 
i mornimf Sj°sowania oznacza wielki sukces
sprawy p0'skitj!P‘StW° K°la PolskiegU * wogóle

u n*8 chcąc sobie zrażać sympa-
•2 niem stronnictw niemieckich, a prze- 

wnino u em parte* centrowej, przyoblekło swój 
tpn r ^  możliwie Lgodną foimę. Wniosek 
ur»h : wyprasza się parlament, aby

cnwalił, że dopuszczenie wywłaszczenia pol­
skich właścicieli ziemskich przez kanclerza nie 
Odpowiada zapatrywaniom parlamentu". Nie 
mniej przeto i w tej formie uchwała parlamen­
tu jest stanowczem potępieniem zamachu, wy­
mierzonego przeciwko ludności polskiej w za 
borze pruskim. -w

W  imieniu Koła przemawiali posłowie: Wł. 
Se y da ,  T r ą m p c z y ń s k i  i M o r a w s k i .  
Szczególnie mowa ostatniego, spokojna, rzeczo­
wa, pełna godności, sprawiła w Izbie ogromne 
wrażenie. Niemniej przemówienia dwóch pierw­
szych reprezentantów Koła 'stały na wysokości 
zadania i odpowiadały powadze chwili.

Polaków poparł z temperamentem i z ener­
gią mówca socyalistyczny, poseł W e n d e L  -~ 
Smagał on niemiłosiernie i bezlitośnie system 
pruski występując śmiało, z pewnością siebie. 
Świadom był tego, że przemawia w imieniu naj­
potężniejszego w Niemczech stronnictwa, które 
podczas ostatnich wyborów parlamentarnych 
zgromadziło pod swym sztandarem cztery milio­
my wyboiców i dlatego ma prawo, aby je po­
ważnie traktowano i niemniej poważnie z niem 
się liczono. Reprezentant socyalnej demokracyi 
wśród grobowej niemal ciszy odzywa się pod­
niesionym głosem: „Otóż do czego doszło? My 
burzyciele ładu i porządku, bronić musimy pod­
staw konstytucyjnych wobec rządu pruskiego i 
tych, którzy chcą uchodzić za filary tronów, 
ołtarzy i ładu społecznego". Mówca, odczytaw­
szy następnie głosy zagranicy, zebrane w zna- 
Bej ankiecie Sienkiewicza, oświadcza również 
Podniesionym głosem: „Wstydzić się dzisiaj po­
trzeba, że jest się Niemcem. Przykład dzisiej 
szym Prusakom dał już przed 100 laty Fryde- 
J  który brał udział w zbrodni takiej, jak 
rozbiór Polski. Ale jak Turcya ginie z powodu 
wcisku ludów słowiańskich, tak i historya zre­
widować może kiedyś rozbiory Polski".

t o  pośle socjalistycznym niemniej dobitnie 
^ystąpii mówca centrowy br. P r a s c h m a ,
Który pomiędzy innemi zwrócił uwagę na obecne
niebezpieczeństwo sytuacji międzynarodowej, 
podnosząc, że obrona granic wschodnich wielką 
Odgrywa rolę. I dlatego nie może być rzeczą 
obojętną, jak się zachowa ludność, zamieszkała 
Wa tych obszarach na wypadek ewentualnej 
wojny, „Zdaie mi się —  kończył —  że pruska

polityka antipolska nie wyjdzie na pożytek 
gładkiemu rozwinięcia się niemieckich sił zbroj-

V  druzgocący en aigunjemiacn zarówno posłów 
polskich, jak przedstawicieli dwóch największych 
stronnictw w parlamencie, rząd i jego zwolen­
nicy dostali się w bardzo fatalne położenie. — 
Wykrętne i przepełnione czczą sofistyką prze­
mówienia obrońców systemu pruskiego, do któ­
rych zaliczyli się konserwatyści, wolno konser­
watyści i narodowi liberałowie, zgoła żadnego 
nie sprawiły wrażenia. Reprezentanci rządn wo­
góle po krórkiem oświadczeniu sekretarza stanu, 
L i s c o , który w zastępstwie kanclerza pod­
niósł, że sprawa cała nie należy do parlamentu 
i jest kwestyą wyłącznie pruską, opuścili salę 
obrad, nie biorąc w nich udziału. Nie zmienia 
to jednak w niczem faktu surowego potępienia 
systemu pruskiego przez ogromną większość re- 
prezentacyi narodu niemieckiego.

Co teraz? W  państwach prawdziwie konsty­
tucyjnych wotum nieufności wyrażone kierowni­
kowi polityki rządowej spowodowałoby bez­
zwłoczne ustąpienie jego, lub rozwiązanie Izby. 
W Niemczech jednak los kanclerza spoczywa 
w rękach korony i dlatego wiele przemawia za 
tern, że wczorajsza uchwała parlamentu nie po­
ciągnie za sobą poważniejszych następstw po­
litycznych.

Mim© to jednak kanclerz nie może uchwały 
takiej lekceważyć i ignorować, tembardziej, że 
rachunki jego z partyą centrową, która, jak 
wiadomo, ofieyalnie wypowiedziała mu walkę 
z powodu sprawy Jezuitów, dotąd nie są wy­
równane. Nie zdaje nam się rzeczą prawdopo­
dobną, aby centrum z powoda nowego projektu 
wojskowego chciało stanąć w opozycyi prze­
ciwko kanclerzowi, bo w kwestyach natury 
wojskowej lub polityki zagranicznej popiera 
ono zawsze postulaty rządowe. Ale są liczne 
spiawy w dziedzinie polityki wewnętrznej, któ 
re niedawno, obszerniej oświetlaliśmy i przy 
których sprawdzi się pewnie utarte w Niem­
czech przysłowie, że „niezdrowo temu ministro­
wi, który z centrum zadziera",

Cokolwiekbądź nastąpi, to podnieść należy, 
że dzień 30 stycznia był dniem niezwykłym za­
równo w dziejach parlamentu niemieckiego, jak 
i w dziejach martyrologii tak ciężko nawiedzo­
nego społeczeństwa polskiego w zaborze pru­
skim.

Przgszloft gabinetu mim
Nowy gaoinet francuski przedstawił się par­

lamentowi, a prezydent ministrów Briand roz­
winął przy tej sposobności program rządu w o- 
orólnych zarysach. Izba deputowanych uchwa­
liła Briandowi wotum zaufania, za którem gło- 
sowaio 324 deputowanych. Przeciwko giosowah) 
77 wstrzymało się od glosowania 172 deputó 
wanycb. Gdy Poincare d. 16 stycznia ubiegłego 
roku przedstawił się Izbie deputowanych na 
czele swojego gabinetu, 410 deputowanych gło­
sowało za udzieleniem mu wotum zaufania.

Część większości republikańskiej w Izbie de­
putowanych żywi oddawna niechęć do Brianda. 
Przeciwnikami jego są radykali, tudz.ez rady- 
kalni socyaliści, którzy przyznają Briandowi 
zasługi, ale nie mogą mu zapomnieć tego, ze 
położył zasługi około republiki i zdobył już po 
raz trzeci prezydenturę gabinetu, aczkolwiek 
nie należy do obozu radykałów. Briand na po- 
czętkn swojej karyery parlamentarnej był so- 
cyalistą, a zerwawszy z socyalistami, jako par­
tyą parlamentarną, pozostał niezawisłym, na- 
dykali zakarbowali sobie głęboko, ze Bnand 
we wszystkich trzech gabinetach dał im za mało 
tek, że Ich „pokrzywdził". To też przy każdej 
sposobności wyrzucają mn dawną jego przyna­
leżność do socyalistów, którzy w takich wypad­
kach łączą się z radykałami obu odcieni i ze 
swojej strony nazywają Brianda renegatem. 
Co więcej —• radykali zarzucają nawet Brian­

dowi, że posunął się na prawo i służy intere­
som reakcyi, kapitalistów i klery kałów. Wszak 
drugi gabinet Brianda upadł d. 24 lutego 1911 r. 
pod zarzutem, źe nie wykonywał przepisów u- 
stawy przeciw szkołom klasztornym.

Ale to są drobne zarzuty, mające poniekąd 
cechę osobistą. Ważniejszą i rozstrzygającą o 
przyszłości gabinetu jest ta okoliczność, że po­
między radykałami a Briandem istnieją sibe 
antagonizmy rzeczowe. Z pomiędzy nich należy 
przedewszystkiem wymienić reformę wyborczą, 
która jest kamieniem obrazy dla radykałów i 
od której zależy los obecnego gabinetu. Rady­
kali, którzy wogóle nie chcą żadnej reformy 
wyborów do parlamentu, nienawidzą skrycie 
Brianda, ^tóry przez swoją słynną mowę w Pe- 
rigueux d. 10 października 1909 r. dał potężny 
3odziec ruchowi mas za reformą wyborczą.

W owej mowie nazwał Briand dzisiejsze okrę­
gi wyborcze „cucłmącemi bagnami", które na­
leży usunąć w interesie politycznej i parlamen­
tarnej zdrowotności. Później popierał Briand 
całym swoim wpływem prace parlamentarnej ko- 
misyi dla reformy wyborczej, a Dawet przedło­
żył Izbie deputowanych swój własny projekt 
reformy wyborczej, którv zawierał wybory z ust 
obok przedstawicielstwa mniejszości, a więc 
opierał się na zasadzie proporcyonalności. Jako 
członek gabinetu Poincarćego występował w 
obronie rządowego projektu, który wprowadza 
wybory z list i proporcjonalność na podstawie 
ilorazu wyborczego. Jak wiadomo, po namięt­
nych rozpiawach, Izba deputowanych uchwaliła 
projekt Poincarógo. , . . .  . ,

Briand musi w sprawie tej iśc dalej wyty­
czoną drogą, to jest wystąpić w obronie skruti- 
niam z list, wyborów proporcyonalnych, tudziez 
ilorazu wyborczego. Ale Senat jest wrogo uspo­
sobiony dla uchwalonej przez Izbę deputowa­
nych reformy wyborczej. Wybrana przez L.enat 
komisja zatrzymała tylko wybory z list, odrzu­
ciła zhś proporcyonalność tudzież iloraz wybor­
czy. Uchwałę komisyi prawdopodobnie zatwier­
dzi plenum Senatu. Przeciwko projektowi rzą­
dowemu oświadczyło się 190 senatorów, a więk­
szość tę zagrzewają do walki przeciwnicy re­
formy z Izby'deputowanych. Pomiędzy deputo­
wanymi i senatorami, przeciwnymi reformie wy 
borczej, istnieje ścisły sojusz, którego uwień­
czeniem było postawienie kandydatury Pamsa 
do fotela prezydenta republiki. W prawdzie Pams
jaycłP i S®»a*o
ale sojusz wspomniany istnieje nadal pomiędzy 
większością Senatu a mniejszością Izby dla oba­
lenia reformy wyborczej. Na tle tych stosunków 
może rozpaść się blok republikański w Izbie, 
tudzież powstać konflikt konstytucyjny pomiędzy 
Izbą a Senatem.

Przedmiot spora jest wyraźny. Senat chce 
wyłącznego przedstawicielstwa większości, zaś 
Izba deputowanych już uchwaliła wybory pro- 
porcyonaloe, celem dania przedstawicielstwa 
parlamentarnego poważnym liczebnie mniejszo­
ściom. W  tym wypadku kompromis ugodowy 
pomiędzy obydwoma ciałami prawodawczemi jest 
wykluczony. Jedna strona musi ustąpić: albo 
Senat, albo Izba deputowanych. Należy uwzględ­
nić, że reforma wyborcza jest sprawą polityczną, 
która przedewszystkiem obchodzi deputowanych, 
a nie senatorów, więc też w Izbie deputowa­
nych musi odezwać się słaszny protest, jeżeli 
Senat zapragnie wbrew uchwale jej rozstrzy­
gnąć, w jaki sposób mają być wybierani depu-

t0 Przebieg sporu 'i jego wynik bęćzie zależeć
w znacznej mierze od stanowiska, na którem
Stanie gabinet. Z tego powodu czekano me-
c erpliwfe na deklaracje rządn przy sposobno- cierpliwy gabinetu Izbie deputo-
l l Pvch Na P0^dteni<f owo przybył „Tout- 

L Niestety w _sprawie re-

przedstawicielstwo parlamentarne". Ale repu­
blikanie w Izbie nie są wcale zgodni w tej 
kwe8tyi. Radykali, broniąc swojego stanu po­
siadania, nie chcą słyszeć o uwzględnieniu 
^mniejszości. Ponieważ Briand nic nie wspo­
mniał o ilorazie wyborczym, więc radykali ży­
wią cichą nadzieję, że Briand porzuci go, a z 
nim... wybory proporcjonalne, a więc całą re­
formę,

Ale czy taki krok rządu usunąiDy Konflikt? 
Czy większość Izby deputowanych, która nie­
dawno uchwaliła reformę wyborczą, pozwoliłaby 
na ponowne jej zaprzepaszczenie. W najlepszym 
razie mogą przeciwnicy reformy liczyć na prze 
wleczenie sprawy, ażeby wybory w r. 1914 
odbyły się jeszcze wedle obecnej ordynacyi. 
Precedens stworzył sam Briand, który w roku 
1909 zapobiegł wzięcia pod obrady projektu 
reformy wyborczej, skutkiem czego wybory w 
r. 1910 odbyły się „po dawnemu". Radykali 
na to liczą i taki postępek Brianda uważaliby 
za zasługę około republiki. ^

Cokolwiek się stanie, stanowisko Brianda 
jest bardzo tradne. Nowy prezydent republiki, 
Poincare, powierzając przewodnictwo gabinetu 
Briandowi, miał do tego ważue powody, ale 
prasa republikańska, przychylna zresztą Brian­
dowi, podnosi, że przeciwko [temu przemawiały 
jeszcze ważniejsze względy. Przytem Briand 
niema jnż dzisiaj tej ciętości, energii, tudzież 
woli do czynu, któremi odznaczał się dawniej. 
A należy pamiętać, że reforma wyborcza me 
jest wcale łatwiejszem zadaniem, niż rozdział 
Kościoła od państwa, który Briand przed laty 
10 przeprowadził.

.Niestety w sprawie ie- 
Pans Par^  • oświadczenie Brianda było 
formy . 7A maj0 stanowcze, a za-

że „za zgodą repu-

Wiktor Gomulickl.

Powieść historyczna.

68 (Cięg dalszy.)
/księdzu dla bezpieczeństwa silny od-

paczliw ^ lr^k i0 ! ™ " - 0?0 g°  d°  CerkKL vRTtam na widok ‘  /^ p a e fy  ^ybuchnąly
podniósł glos i w j S i ł  d ? C,D s Ch> A1® P°P 
która go uspokoiła °  m n  2 I’rz8m0WI>’

Mówił pop, jako nieprawdziwe sa wieści 
które 0 Napoleonie rozsiewano. Nie jest on anl 
bratem dyabła, ani ludożercą, ant poganinem 
Wierzy w Boga i nazywa sią katolikiem, a jak- 
kolwiek jego wiara mniej jest dobra od prawo­
sławnej, nakazuje^ wszakże swym wyznawcom 
kochać bliźniego i litować się nad nieszczęśli­
wymi. W  wojnie, którą Bonaparte prowadzi, 
idzie tylko o politykę; z religią nic ona nie ma 
wspólnego. Walczy wojsko z wojskiem; inne 
stany pozostawiane są w spokoju. Nieprawdą 
jest, co mówiono, że żołnierz® fiancuscy mor- 
£ ują bezbronnych, zabijają starców# kobiety i 

zuenrąwdft jest. ftd cesarz pije krew luas-

ką i miasta dla zabawy podpala. Uspokójcie 
się; krzywda wam się żadna nie stanie. Może­
cie wyjść bez obawy ze swej kryjówki.

Niech się uspokoją; krzywda się żadna niko­
mu nie stanie. Lud może wyjść bez obawy ze 
swej kryjówki: żołnierze francuscy będą pierw­
szymi do bronienia go przed wałęzającem się 
kozactwem. Podziękować trzeba Bogu Naj wyż 
szema, że w osobie zwycięscy pozwolił znaleźć 
tak dobrego i wspaniałomyślnego pana.

Skończywszy przemowę, zaintonował pieśń 
kościelną, którą wszystek lud na klęczkach, 
z płaczem ogromnym, za nim powtarzał.

Napoleon trwał niezłomnie w przekonaniu, że 
Rosyanie są ostatecznie pobici i na całej linii 
się cofają. Nikt nie był w stenie rozwiać jego 
wiary. Na niej też oparł plan najbliższych 
działań.

Drogę do Moskwy widział przed sobą otwar­
tą. Jakże nie miał na nią wstąpić? .

Otrząsnął się już zupełnie z przemijającego 
zniechęcenia. Coraz inne myśli, projekty, na­
dzieje cisnęły mu się do głowy. Przez chwilę 
zajmowała ge myśl pozyskania ludu rosyjskiego 
przez zniesienie poddaństwa i wzniecenie wiel­
kiej rewolucyi ludowej. Miał do tego zachętę 
ze strony samych Rosyan, domowi panującemu 
niechętnych. Zbudził się w nim wszakże żoł­
nierz, unikający dróg krętych, przywykły do 
walki w otwartem polu i środka owego zaniechał.

Doradzano mu powszechnie, żeby na czas dłuż-

zt)y t  o g m u iA u ^  - ien^  że ł)Za zgodą  repu .
wieralo tylbo zap mniejszościom slnszne 
blikanów - należy aac mn ;

• /»nła zime pozostał w Smoleńsku.
Hnwoie te myśl odrzucał. Gdy mu doniosio-

n o ^ e  głównie M a cy  zą tym projektem gło- 
no, że g*o o-niewnie i zawołał:
s m ’ pojedzcie  Polakom, że przywrócenie ich

• rJ;. nie może mnie wyłącznie zaprzątać, państwa me » « ■  cele przed gobą,
kt 1 1 ™  o pozostaniu w Smoleńsku mowy 

,nż n “ o. sJ o  już tylko o t o , w którą stro-

“ ^ray^drogTotwieraty^ic przed Napoleonem:

rhrbnie do zwycięstwa. Petersburg, to formalna, 
administracji na stolica kraju. Petersburg, to gło- 
« T s v " a d n ą ć  głową, to tyleż, co objąć 
S t Z  rządy całego państwa. Przytem przez 
Petersburg idzie droga morska do Anglii -  do 
tei znienawidzonej Anglii, zmory droczącej stale 
pisarza nieubłaganej nieprzyjaeiółki, której zde- 
ntanie iest może najistotniejszym powodem kam- 
panb, przezwanej dla galery! tylko drugą woj-

n\a°droga była jednak najmniej pewna. Za- 
srradzały ją największe siły nieprzyjacielskie i 
miasta warowne, które z wysiłkiem i z dużemi 
stratami zdobywaćby przychodziło. Przytem wio­
dła ta droga na Północ, a sama myśl o Półno­
cy, jako o „krainie lodów8, dreszczem przejmo-

*  Mi J°«wyek powąby i Kijów. Tam wygłodzona

(0 m ettiu winy.
(T e l. „N. R e f o r m y " . )

Wiedeń, 31 stycznia.
(Umiarkowanie Taroyi. —  Propozycye tareskie. —  Nie­
zrozumiale postęoowanie Bałgaryi. —  Starania mocarstw. 
Pułkownik Jostow. — Loaflikt rnmańsko-baJga ski. — 
Prasa wiedeńska o stanowiska Bałgaryi. — Wojna w po­

niedziałek, — Pozycye Turków),

O d p o w i e d ź  T u r c y i  na notę mocarstw 
wywołała tu o g ó l n e  z d z i w i e n i e  s w o j e m  

Nikt barniom 
wał się, Bby stanowisko rządu młodotnreckiego 
tak nieznacznie różniło się od Stanowiska 
binetn Kiamila paszy,

Adryanopoi leży, jak wiadomo, nad rzekami 
Tundża, Marica i Arda, które łączą się ze sobą 
pod Adryanopolem. Właściwe miasto Adryano­
poi bez przedmieść leży na lewym brzegu rzeki 
Marica i Tundga, na prawym zaś brzegu obu 
tych rzek położone są przedmieścia, zamieszkałe 
przeważnie przez Bułgarów. T u r c y a  w i ę c  
c h c e  z a t r z y m a ć  n a d a l  w s w o j e m  p o ­
s i a d a n i u  w ł a ś c i w e  m i a s t o  A d r y a n o ­
poi ,  w którem znajdują się różne świętości ta- 
reckio i groby sułtańskie, a co do których sa­
me mocarstwa zaproponowały Turcyi eksteryto- 
ryalność. W s z y s t k i e  z a ś  p r z e d m i e ś c i a ,  
położone na prawym brzegu Maricy i Tundży, 
T u r c y a  o f i a r o w a ł a  Bu ł g a r y i . Da l e j  wy­
raziła Turcya gotowość zniesienia wszystkich 
forfcyfikacyj Adryanopola. Wobec tych ustępstw 
Turcyi nie pojmują, dlaczego Bałgarya nazywa 
najnowszą propozycyę Turcyi nie nadającą się 
nawet do dalszych pertraktacyj i pospieszyła 
się z wypowiedzeniem zawieszenia broni.

Czy rzeczywiście przyjdzie do ponownego wy- 
buchu wojny, zdania w tym kierunku są po­
dzielone. W  wiedeńskich kołach politycznych są­
dzą, że wybuch wojuy jest nieunikniony. Mo­

carstwa czynią na wszelki wypadek starania 
aby wojnę tę zlokalizować.

Bawiący w Wiedniu w przejeździe na plac* 
boju pułkownik bułgarski J o s t o w  oświadczy* 
w rozmowie z dzienuikarzami- ż e  B u ł g a r y i  
mu s i  r o z p o c z ą ć  w o j n ę ,  a b y  p r z y s p i e ­
s z y ć  z a w a r c i e  p o k o j u .  Bałgarya potrze  ̂
buje Adryanopola wraz z okolicą dla swojej lu­
dności. Okolice Adryanopola są rzadko zaludnio­
ne. Przed laty mieszkający tam Bułgarzy zo ' 
stali przez rząd turecki wypędzeni. Muszą oni 
zatem wrócić obecnie do swoich dawnych sie­
dzib. W  dotychczasowej wojnie straciła Bułga- 
rya 75.000 ludzi w samej Tracyi, nie może się 
więc zadowolnić tak skromnemi zdobyczami. 
Szkoda tylko —  powiedział Jostow — że z po­
wodu interwencyi mocarstw straciliśmy miesiąc 
czasu.

Co się tyczy Rumunii, to ze względu na jej 
nowe żądania, nie wiadomo, jaki jej konflikt 
z Bułgaryą weźmie obrót, chociaż nie należy 
przypuszczać, aby Kumania wkroczyła na po­
graniczne terytorya bułgarskie, ogołocone teraz 
zupełnie z wojsk.

Dzienniki wiedeńskie wyrażają ubolewanie 
z powoda postanowienia Bułgaryi rozpoczęcia 
na nowo wojny z Turcją i sądzą, że nieuni­
knione nowe wielkie straty w ludziach nie bę­
dą stać w żadnym stosunku do ewentualnych 
korzyści, które nie mogą być wielkie, zwłaszcza 
że państwa bałkańskie wszystko, co mogły zdo* 
być, już zdobyły. D l a t e g o  t e ż  S e r b i a  
i G r e c y a  b a r d z o  n i e c h ę t n i e  g o d z ą  
s i ę  na  p o n o w n e  r o z p o c z ę c i e  w o j n y  
i starają się wpływać na Bułgaryę, aby zgo­
dziła się na kompromis.

Wiedeński poseł-bułgarski otrzymał wczoraj 
wieczorem telegraficzne zawiadomienie z Sofii,’ 
że k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  r o z p o c z ­
ną s i ę  w p o n i e d z i a ł e k  w i e c z o r e m  o 
g odz .  7. Główna kwatera bułgarska otrzymała 
rozkaz, aby nie dopuszczała na teren wojny an) 
obcych attachćs wojskowych, ani koresponden
Ldw tm^ńtlikÓW.

Zdaniem fachowców wojskowych, pozycye ta* 
reckie nad Ozataldżą są obecnie bardzo silne, 
prawie nie do zdobycia. Pozycye tureckie już 
dlatego są bardzo silne, ponieważ Turcy nU 
potrzebują występować zaczepnie. Zadaniem ich 
jest obecnię. tylko defenzywa, w którei Turcy 
celują.

Według postanowień układ uf zawartego mię­
dzy państwami bałkańskiemi, Serbia, Grecy a i 
Czarnogóra są zobowiązane pomódz Bułgaryi, 
skoro ona tego zażąda. Obecnie znajduje się 
pod Adryanopolem 60.000 Serbów.

Konstantynopol, 31 stycznia. ,
Główna kwatera turecka zawiadomiła swe 

posterunki, że wskutek zerwania rokowań, trak 
tat o zawieszeniu broni kończy się w ponie­
działek o godz. 7 wieczór.

‘ Oświadczenie delegatów pokojowych.
Berlin, 31 stycznia.

V e n i z e l o s  oświadczył, że wobec oporo 
Turcyi musi jeszcze raz przyjść do rozprawy; 
szanse są dla państw bałkańskich pomyślne, 
albowiem zdołały one dziś skoncentrować 750 
t y s i ę c z n ą  ar mi ę ,  wobec zupełnie zdezorga­
nizowanej i rozterkami wewnętrznemi osłabionej* 
armii tureckiej.

Serbski delegat N o w a k o w i c z  zaznacza, źe 
co prawda Serbia już dokonała swego dzieła, 
ale gdy Grecya i Bałgarya uznają waruuki tu<

armia odkarmiłaby się i wypoczęła. Można było 
w Kijowie zająć się orgamzacyą Polski,* jako 
państwa odrębnego, potem ją całą rzucić na 
wroga. Cała zaś Polska, to według świadectwa 
jej delegatów, „szesnaście milionów". Szesnaście 
milionów, duszą i ciałem Cesarzowi oddanychI 

Ale ponętny, w żywność i wygody obfity Ki­
jów, mógł się stać dla armii —  Kapuą, Łatwo- 
by tam rozleniwiła Się, rozhartowała. Przytem 
któż wie, jakie moce zbudziłby wówczas Ale­
ksander w środkowej i północnej Rosyi? Wre­
szcie Kijów leżał zbyt blisko posiadłości teścia, 
których nietykalność była umową zastrzeżona.

Pozostawała Moskwa, druga, Btarsza stolica 
państwa —  serce Rosyi. Cios w głowę bywa 
niebezpieczny: cios w serce, jest zawsze
śmiertelny. Droga do Moskwy najkrótsza, prze­
szkód na niej niewiele. Jeśli pod Moskwą głó­
wne siły nieprzyjaciela, tem lepiej. Zada się im 
klęskę ostateczną, po której już się Rosya nie 
podniesie. ^

A więc — na. Moskwę!
Postanowienie powzięte, rozkaz pochodu wy­

dany. Wielka armia śpieszyć musi, dopóki jest 
jeszcze naprawdę wielka. I dopóki zdobyć się 
może na ów „wielki czyn", za którym goni ce­
sarz gorączkowo od początku kampanii.

Zwlekać nie można, gdyż korpusy jak śnieg 
topnieją. Samych Polaków możeby już i trzeciej 
części doliczyć się nie można,

Na Moskwę! Ną Moskwę! 1

Postanowienie powzięte — i zaraz cesarz sa* 
mego siebie i wielkość swą, a z wielkością śpo* 
kój i zdrowie odzyskał.

De Bausset, który wówczas właśnie do ofcw.u 
przybył, zapisał pod tą datą:

„Znalazłem cesarza w wybornym stanie zdro­
wia i humoru. Fizycznie i duchowo wydał mi 
się tymsamyna, jakim był w Paryżu. Niewygody 
i dolegliwości uciążliwej kampanii ani śladu m 
nim nie pozostawiły".

A jednak, istniała pewna, uwagi niegodna 
drobnostka, która nie pozwalała mu być zupeł­
nie spokojnym. Na wielkiej mapie Rosyi, którą 
nieustannie* rozpatrywał, wymierzał, studyował^ 
jednego kółka i jednego wyrazu było za wielo. 
Kółko oznaczało gród gubernialny; wyraz 
brzmiał: „Połtawa".

Jakiekolwiek linie cesarz wykreślał na mapie, 
zawsze mu owo miejsce fatalne w oczy wpa­
dało.

Półtawa to —  Karol KIL Karol X II to —  
klęska. ”r

Używał różnych sposobów, żeby Poltawę 
wymijać, nie dostrzegać jej, zgoła o jej istnie­
niu zapomnieć...

Gdy nic nie pomagało, skończył na tern, ie  
zawsze, nad mapą się pochylająch, dłonią lewęi 
ręki ów punkt przeklęty zakrywał.

(C. a. n.)
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reckie zs, niemożliwe do przyjęcia, to Serbia 
pospieszy z pomocą. Nowakowicz jednak osobi­
ście nie wierzy, aby miało przyjść do ponownej 
wojny. Wewnętrzne stosunki Tnreyi, dezorgani- 
zacya armii pod Czataldżą aż nadto wymownie 
przekonują rząd turecki chyba, że dalsza wojna 
jest dla niego niemożliwa, tembardziej, że cho­
dzi tu o kilka mil kwadratowych Tracyi, a za­
trzymanie ich byłoby dla Turcyi i tak cieniem 
raczej, niż faktem władania.

0 ods2kodowanie wojenne.
Paryż, 31 stycznia. 

„Temps” donosi z Londynu: Państwa bałkań­
skie przedłożą Turcyi przy ewentualnych roko­
waniach pokojowych żądanie zapłacenia im od­
szkodowania wojennego. B u ł g a r y  a utrzymu­
je, że w dotychczasowej wojnie straciła 25.000 
łudzi w zabitych, co samo już wymaga wyso­
kiego odszkodowania wojeunego ze strony Tnr- 
cyi. Państwa bałkańskie chcą przejąć na siebie 
400 milionów franków z państwowego długu tu­
reckiego, wynoszącego około trzy miliardy fran­
ków. Te 400 milionów franków mają być od­
ciągnięte od odszkodowania w wysokości b l i ­
s k o  j e d n e g o  m i l i a r d a  f r a n k ó w ,  jakie­
go państwa bałkańskie zażądają od Turcyi

Nastrój w Bułgaryi.
Sofia, 31 stycznia,

Z powodu zerwania rokowań panuje tu na 
strój n a d z w y c z a j  w o j e n n y .  Wszyscy 
wierzą, że wojna obecna nie potrwa długo i bę­
dzie zwycięska. Wtedy warunki pokoju będą 
jeszcze trudniejsze, bo B u ł g a r z y  n i e  z a d o ­
w o l ą  s i ę  A d r y a n o p o l e m ,  l e c z  b ę d ą  
d ą ż y ć  do  z a j ę c i a  K o n s t a n t y n o p o l a .

Agilacya Serbów w Albanii.
Wiedeń. Serbski minister Popowicz nakłonił 

kobiety albańskie do wysłania depesz do caro­
wej Rosyi i do królowej angielskiej, z prośbą, 
aby Albania nie otrzymywała autonomii, lecz 
była podzielona między państwa bałkańskie.

Sprzymierzeńcy miedzy ssiq.
[Grecy w Salonice. — Serbowie wobec ludności bułgar­
skiej. —  Tajemnicze zniknięcie Lutfiewa. — Znieważe­
nie docenta uniwersytetu bułgarskiego przez oficera serb­

skiego. —  Wszyscy jednacy}.

Wiadomości —  pisze korespondent jednego 
z dzienników niemieckich — że Grecy zaraz po 
zajęciu Saloniki urządzili wielki pogrom żydów, 
wywołały z początku niedowierzanie. Opinia pu­
bliczna nie mogła pogodzić się z myślą, że Gre­
cy, którzy, jak się sami wyrazili, podjęli walkę 
w imię cywilizacyi przeciwko barbarzyńcom, że 
więc Grecy, spadkobiercy Hellenów, mogli do­
puszczać się podobnych okrucieństw. Ale wkrót­
ce sprawozdania naocznych świadków rozwiały 
wszelkie złudzenia.

Grecy mordowali żydów, rabowali ich mienie, 
hańbili kobiety w Salonice. Stwierdzili to uizę- 
downie konsulowie. Podobnie działo się w in­
nych miejscowościach, przyczem okazało się, że 
pogrom żydów salonickich nie jest jedyną i naj­
większą plamą na honorze Greków. Okazało się 
dalej, że Serbowie wcale nie ustępowali pod tym 
względem Grekom.

Wedle umowy bułgarske-serbskiej, miasto Mo­
nastyr, tudzież okręg mouastyrski miały przy­
paść w udziale Serbom, ale według pierwotnego 
piana działań wojennych, należał Monastyr do 
greckiej sfery operacyj wojennych. —  Później 
Grecy posunęli się na wschód, ku Salonice, sku­
tkiem czego Serbowie na żądanie Bułgarów ru­
szyli przeciwko Monastyrowi i zajęli to miasto. 
Ponieważ atoli Serbowie mają niewielką nadzie­
ję, ażeby okręg monastyrski pozostał w ich rę­
ce, więc używają chwilowej władzy do nadążyć 
wobec Bułgarów i do wynaradawiania siłą lu­
dności bułgarskiej.

Pod pozorem rekwizyćyj Serbowie wprost ra­
bują ludaość bułgarską. I  tak w okolicach Pri- 
lepu i Monastyru zabrano włościanom bułgar­
skim wszystkie zapasy zboża, a z bardzo wielu 
domów zabrano nawet okna i drzwi. Żołnierze 
serbscy zabili cały szereg Bułgarów, pomiędzy 
nimi wybitnych rewolucyonistów. Dnia 4 gru­
dnia ubiegłego roku przybył z Saloniki do Pri- 
lepu nauczyciel bułgarski i były wódz „czety ”, 
Lutfiew. W  dnia urodzin serbskiego następcy 
tronu oficerowie serbscy urządzili w kawiarni 
bankiet, na którym był także Lutfiew.

Sypały się toasty na cześć królewskiej ro­
dziny serbskiej, na ostatek zaś Lutfiew wniósł 
toast na cześć króla bułgarskiego. W  kilka mi­
nut później jakiś żołnierz serbski wywołał z ka­
wiarni Lutfiewa, który od tej cbwili zniknął 
bez śladu. Tylko na drugi dzień pewien żołnierz 
serbski sprzedawał na targowicy czapkę Lut­
fiewa. Gdy matka Lutfiewa przybyła do Pri- 
lepu i od prefekta Nusicza, znanego poety serb­
skiego, zażądała śledztwa, Nusicz rozkazał, aże­
by Lutfiewa odszukano żywego lub umarłego. 
Żołnierz, który sprzedał czapkę Lutfiewa, ze­
znał, że znalazł ją na ulicy pomiędzy wymie­
nioną kawiarnią a szkołą, stojącą na przeciw­
ległej stronie. Inni świadkowie zeznali, że sły­
szeli przerażające krzyki, które dobywały się 
ze szkoły, gdzie wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Lutfiewa zamęczyli Serbowie na śmierć. 
Śledztwo, zarządzone przez Nusicza, byłoby może 
wyjaśniło sprawę, ale przybył wyższy urzędnik 
serbski i rozkazał je zastanowić.

Wkrótce potem zniknął inny wódz bułgarskiej 
„czety” w drodze z Prilepu do Monastyru, jak 
się zdaje w podobny sposób. Nawet pośród Buł­
garów nie krępują się Serbowie. I tak w buł­
garskiej głównej kwaterze w Mustafa Pasza 
pewien pułkownik serbski czynnie znieważył A. 
Bałabanowa, docenta uniwersytetu w Sofii.

Grecy równie się nie krępują w Salonice wo­
bec Bułgarów, a tem bardziej wobec ludności 
tubylczej. Plądrowanie na ulicach i w tramwa­
jach odbywa się dotąd w biały dzień. W nocy 
żołnierze greccy gospodarują dowolnie w domach 
żydowskich i tureckich. Z portu salouickiego 
okręty wywożą masami zrabowane przedmioty 
do Grecyi. Stwierdzono liczne wypadki, w któ­
rych oficerowie greccy także plądrowali i hań­
bili kobiety. Depntacya żydów salonickich udała 
się do stolic europejskich, ażeby przedstawić 
obcym rządom ten stan rzeczy. Wyników real­
nych nie uzyska ta deputacya. Żołnierze greccy 
będą dalej plądrować, aż pozostanie „tabnla 
rasa”.

Korespondencję ową pisał pewien bułgarski 
dziennikarz. Szczegóły podane przez niego — 
powiada redakeya pisma niemieckiego —  zasłu­

gują na wiarę, gdyż podane są nazwiska osób 
i miejscowości, “ la niemniej pewną jest rzeczą, 
że Bułgarzy także mają smutne rachunki na 
tem polu. Gdy kiedyś napisane zostaną dzieje 
wojny bałkańskiej, osobny, bardzo obszerny roz­
dział, poświęcony okrucieństwom, popełnianym 
przez wszystkie strony walczące, da jaskrawy 
obraz cywilizacyi X X  wieku w tym zakątku 
Europy.

Bednta prasy.
Ostatnie przygotowania przedredutowe kończę się 

na zewnątrz i wewnątrz Starego Teatru. Na ze­
wnątrz: bo w espozyturach redutowych, jakiem! są 
pracownie I magazyny strojów, kończą się ostatnie 
ściegi i przyoblekają się w życie świetne pomysły 
kostyumowe; na wewnątrz, bo komitet przykłada 
ręki do dekoracji, pomyślanych tak, aby noc redu­
towa pozostała dla oka t&kiem wspomnieniem, jak 
dla ncha melodya walca, który zakołysze barwną 
falą masek.

O walce postara się potężny zesfół c z t e r e c h  
o r k i e s t r ,  rozmieszczonych w różnych częściach 
gmachu. Więc u wstępn witać będzie gości orkiestra 
p. Czyżowskiego; draga, cywilna, będzie umieszczoną 
w sali jadalnej na pierwszem piętrze, trzecia w 
sali jadalnej na dole, czwarta, wojskowa 1 p. p. 
pod batutą kapelmistrza p. Hoelzla, zajmie miejsce 
aa galeryi w sali wielkiej, aby stamtąd przygrywać 
do tańca. Goście, przyjęci na pierwszym podeście 
schodów przez reprezentantów kom;tetn i dzienni­
karzy, znajdą się w foyer, gdzie miejsce zwykłej 
dekoracyi kwiatowej zajmie tym razem oryginalny, 
świetny w barwach p a w i l o n  j a p o ń s k i ,  miejsce 
wypoczynku i flirtu redutowego, a zarazem g o s p o ­
da s z a m p a n a ,  gdzie rządzić będą urocze artystki 
naszej sceny, uproszone przez komitet.

W sali głównej również nowość: estrada, bo tam 
ukaże 6ię w świetle reflektorów p. Jadwiga M r o ­
z o w s k a ,  jako wykonawćiyni tańca starofancu- 
skiogo w kostyomie stylowym. Ponadto komitet po­
zyskał ulubieńca Krakowa p. W y r w i c z a do po­
kazania znpełnie nowych, nieznanych jeszcze typów 
z krakowskiego światka. Ale wytworna sztnka ta­
neczna. i humor będą musiały rychło ustąpić przed 
głównym korpusem armii redutowej, przed maska­
mi, które, z razu spacer o jąo po sali wśród intryg 
i walki na słówka, skupią Bię w zwarty szereg do 
poeboda w okół wielkiej saif. To będzie początek 
tańców.

Doświadczenie uczy bowiem, że wobec ilości par, 
jakie gromadzi reduta, tańce angażowane muszą 
uledz banicyi i wodzirej reduty p. dr Karol Dawi­
dowski nie odstąpi od tego postanowienia. Miejsce 
kadryla zajmie więc p o c h ó d  ma s e k ,  a za nim 
pójdą ze ZDaoym rozpędem redutowym tańce wiro­
we: walce, polki, two stepy i t. d. Nagle ukażą się 
nad wirojącjm tłumem barwne parabole: to będzie 
„walc z parasolami"; później zabłysną w sali światła 
czerwone, oblewając purpurą grupy masek: to „ga- 
lopada czerwona”. A prócz sali wielkiej jest na 
rozpersądzenie par tanecznych sala prób Tow. Mu­
zycznego, nawet foyer...

Komitet postarał się, aby z przepycha kostyu- 
mów, jaki roztacza zwykle reduta prasy, pozostał 
ślad trwalszy, niż podziw jednego wieczora. Na 
drągiem piętrze, w jednej z sal Tow. Muzycznego 
urządza redakeya „Nowości Ilustrowanych” własne 
a t e l i e r  f o t o g r a f i c z n e ,  gdzie będą zdejmo­
wane charakterystycze grupy i kostyumy, ożywia­
jące salę. Reprodukcye ukażą się sa tydzień w 
„Nowościach” i będą pamiątką dla uczestników, 
oraz archiwalnym w przyszłości dokumentem wy­
twornej zabawy krakowskiej z początku wieku 
XX. Nowość ta, dotychczas niepraktykowana, przyj­
mie się zapewno na stałe w dorocznych redutach 
prasy.

Osobną prośbę ma do pań s y n d y k a t  s p r a ­
w o z d a w c ó w ,  utworzony wśród dziennikarzy 
krakowskich specjalnie na nuo redutową. Mimo 
rosnącego z każdym rokiem doświadczenia, nie mo­
gą nasi dziennikarze brać zupełnej odpowiedzialno­
ści za spisy kostynmów i toalet. Jeżeli ważna ta 
część sprawozdania redutowego ma wypaść po­
myślnie, niezbędną jest łaskawa pomoc współpra­
cowniczek przygodnych: pań. Aby ułatwić pięknym 
maskom pracę redaktorską, komitet umieszcza w 
salonie pań s k r z y n k ę  do której zechcą łaska­
wie wrzucać swe bil* ty wizytowo z opisem swej 
toalety. Tak urzeczywistni się marzenie dzienni­
karzy: bezpośrednia styczność prasy ze społeczoń 
stwem, a redaktorom sprawozdania przybędzie le­
gion kompetentnych współpracowniczek. Ufają oni, 
iż pcmoe będzie wydatną i chętną. Gzy Bię za­
wiodą?

W ten sposób komitet wyczerpałby mniej wię­
cej w Bposób jak najpobieżniejszy swe zapowie­
dzi i prośby. Ostatnie wskazówki ukażą się jeszcze 
jutro w tak nie cierpliwie oczekiwanym dniu re­
duty. Tutaj jeszcze zaznaczamy krótką Informa- 
cyę, ie karty honorowe i kaity gospodyń słu­
żą oczywiście za bilety wstępu. Biuro komite­
tu w hotolu Pollera służy zresztą wszelkie- 
mi lnformaeyaml, a udziela ich z każdym dniem 
coraz więcej, gdyż zainteresowanie redutą przeszło 
daleko za granice, nakreślone sukcesami lat po­
przednich. Już dziś jest pewnem, że sale Starego 
Teatru będą gościły w sobotę cały Kraków, spra­
gniony tajemnic i  pod maski i szału karnawało­
wego w wytwornych formach zabawy wielkomiej­
skiej.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  31. stycznia.

0 teatr miejski w Krakowie. Jak się dowia- 
dajemy, wniesie Związek artystów dramatycznych 
polskich dzisiaj lub jutro podanie do prezydyum 
m-asta Krakowa o podjęcie z nim i rokowań w spra­
wie wydzierżawienia teatru miejzkiego. Związek w 
razie otrzymania dzierżawy utworzyć ma dyrekcję 
artystyczną, złożoną z trzech członków z p. Ta- 
denszem Pawlikowskim na czele. Osobno byłaby 
zorganizowana komlsya dla spraw finansowyoh I ad­
ministracyjnych teatru i w ten sposób byłyby po­
dzielone czynności, tak, że dyrekeya artystyczna 
zajmowałaby Bię wyłącznie sprawami artysty czaemi 
teatru. W  razie osiągnięcia zysku, rozdzielauoby go 
między swoich członków, tak, że byłaby to do pe­
wnego stopnia premia za ich pracę w teatrze I dla 
teatru.

Kandydaturę swą na dzierżawę teatru miejskie­
go zgłosił onegdaj w prezydyum miasta p. Michał 
T a r a s i e w i c z ,  znany 1 ceniony artysta drama­
tyczny. P. Tarasiewicz przedstawił prezydentowi 
miasta, drowi Leowi, w ogólnych zarysach awój 
program artystyczny.

Jak dotąd, mamy wlęo jeszezo przed rozpisaniem
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konkursu na teatr dwie urzędownle zgłoszone kan­
dydatury. Ze afer, interesujących się sprawami tea­
tru, dowiadujemy się jednak, ie  kandydatur będzie 
znacznie więcej, a wyłonią się one dopiero po ogło­
szonym konkursie.

Reduta prasy. W  ogłoszonej liście gospodyń 
reduty prasy opuszczono przez pomyłkę nazwiska 
następujących pań: Wincentowej Em ino wieżowej, 
Stanisławowej Epsteinowej, Wacław owej Tokano- 
wej i Eugenluszowej Wolfowej. Nadmieniamy, że w 
pierwszym spisie gospodyń niedokładnie ogłoszono 
nazwisko p. Edwardowej z Troczyńskich Stolfowej.

Ra cele Reduty pra3y złożyli na ręce prze­
wodniczącej komitetu pań Michałowej Chylińskiej: 
Rafałowie Landanowie 40 K, Sam. TilJesowie 20 
kor; na ręce przewodniczącego, względnie członków 
komtetu: L. M. Z. 100 K, dyrektor Ludwik Solski 
50 K, Edwardowa Smieehowska 20 K, Rud. Han* 
dowa 20 K, zarząd teatru świetlnego „Uciecha” 
20 K, Władysława Kaczmarska 10 K.

Konvtst pikniku rolników przypomina, że sprze­
daż biletów, jak w latach poprzednich, będzie do­
konywana tylko w dniu zabawy, t  j. w poniedzia­
łek ©d 'gadz. 11— 1 I od 4 — 10 wieczorem w ka­
sie starego teatru. Ze względa na ogromnie liczne 
zarotrzebowania, w interesie kupujących prosimy o 
wcześniejsze zgłaszanie się do kasy, a nie odkła­
danie do chwili rozpoczęcia zabawy.

Djżury komitetu pikniku odbywają się codzien­
nie w kawiarni Grand-hotelu między godz. 3— 4 
po poładnin.

Raut św. Wincentego a Paulo odbędzie się dziś 
w hotelu Saskim o godz. 9 wieczór. Ukostyumowa- 
na grupa amatorska odśpiewa sztreg d iwnych pie­
śni głównie z czasów powstania z 1831 r. Będą to 
śpiewy solowe, duety ł chóry, ujęte w całości wi­
dowiska scenicznego.

Niezwykłem urozmaiceniem tegoż bęizie kreacya 
młodziutkiej tancerki amatorki, mmnat solowy, w 
kostymnie stylowym. O północy rozpoczną się tańca 
Chcąc jak najszerszym sferom miasta i przyjezdnym 
gościom dać sposobność korzystania z tego miłego 
i urozmaiconego wieczoru, komitet Pań, urządzający 
ten raut, odstąpił od zwyczaju rozsyłania zaproszeń 
Bilet, nabyty przy wejścia za cenę 10 kor., daje 
prawo do korzystania z bufetu (karety nie będzie), 
obficie zaopatrzonego przez dobroczynne damy To­
warzystwa św. Wincentego & Paulo.

„Ognisko” nauczycielskie w Krakowie urzą­
dza w sobotę, 1 lutego, zabaWę taneczną w salach 
własnego lokalu Rynek 29, II p. Początek o go­
dzinie 9 wieczorem. Wstęp dla członków „Ogni­
ska” i pp. akademików 1 kor. (bilet familijny 3 
kor.), dla nieczłonków 1 K 50 h. Zaproszenia wy­
daje biuro „O gniska” między godziną 6 a 8 wie­
czorem.

Zabawę kostyumowo-maskową urządza Stow. 
kopców i młodzieży handlowej w sobotę, dnła 1 lu­
tego, w lokalu własnym przy ul. Wolskiej 1. 14.

W „Ognisku” , stowarzyszeniu drukarzy i li­
tografów odbędzie się w sobotę 1 lutego zabawa 
taneczna na fundusz zapomogowy dia wdów i sie­
rót po drukarzach. Początek o godzinie 9 wieczór. 
O północy kadryl wenecki. Mazyka wojskowa. Wstęp 
. a zabawę tylko za zaproszeniami, które wydaje 
się w stowarzyszeniu (Rynek 1. 12 III p.) codzien­
nie między godziną 8— 9 wieczór. Bilet pojedyn­
czy K 1 50, familijny (3 osoby) K 3.

Zabawa kostyumowa „Gwiazdy”, która się
odbędzie w sobotę 1 lutego 1913 w obydwa sa­
lach Sokoła krakowskiego, zapowiada się poważnie, 
wBkntek licznych zgłoszeń nawet z dalszej prowin- 
oyi.

Dołożono wszelkich starań, aby zabawa pod ka­
żdym względem wyjadła dodatnio ! odpowiadała 
wymogom najwybredniejszej wyblicznoścl.

Ze względa na przeoczenie w zaproszeniach ko­
mitet podaje do wiadomości, ie  młodzież akade­
micka otrzyma członkowskie bilety wstępn.

Zaproszenia wydaje się w dalszym ciągu w lo­
kalu przy ulicy św. Jana 1. 2, II p.

Sprawy miejskie. Na posiedzenia komisy! grun­
towej w dnia wczorajszym pod przewodnictwem dr. 
Henryka Szarsklego załatwiono następujące sprawy: 
zakapno grantu przy ul. Senatorskiej w dzielnicy 
dwunastej od klasztoru PP. Norbertanek; odstąpie­
nie trzech parcel, a to nr. 41, 42 i 43 gruntów 
poforteoznych, położonych między ul. Smoleńską a 
Zwierzyniecką ca cele budowy żeńskiej szkoły prze­
mysłowej,. dalej załatwiono cały szereg złożonych 
podań o zakupno parcel gruntów poforteoznych, po­
łożonych między ul. Zwierzyniecką a Smoleńsk.

Z teatru miejskiego. Komedya T. Konczyńskie- 
go „Pani Bella” , którą teatr krakowski wystawia 
w sobotę 1 lutego, przyjęta owacyjnie praez publi­
czność lwowską, wchedzi bezpośrednio po premie­
rze sobotniej w Krakowi® na repertuar teatru Roz­
maitości w Warszawie. Gały szereg ról daje świe­
tne pole do popisu artystom naszej sceny. Próbami 
kieruje osobiście autor.

Wypłata pensy] emerytalnych. Dnia 2 lutego 
b. r. wszystkim emerytom, wdowom 1 sierotom po 
funkcyonaryuszach rządowych zostaną wypłacene 
pobory pensyjne do rąk własnych w ich mieszka­
niach przez organa pocztowe doręczające zawsze 
pocztę listową (listonosze) w tym samym mniej 
więcej czasie, w którym otrzymają zwyczajne swe 
listy. Ażeby umożliwić jak najrychlejszą wypłatę 
tychże poborów pensyjnych, uprasza się wszystkich 
emerytów, aby dnia 2, lutego b. r. 1 każdego dru­
giego dnia w miesiącu oczekiwali w swem miesz­
kaniu na przyjście listonosza.

Ponieważ wypłata poborów pensyjnych nie może 
być uskutecznioną w urzędzie, lecz musi być wy- 
płyconą w mieszkania emeryta, przeto koiieeznem 
jest, aby każdy emeryt, który zmienił w ostatnich 
czasach mieszkanie, doniósł o tej zmianie urzędowi 
pocztowemu I w Krakowie i departamentowi ra­
chunkowemu dyrokcyi skarbu we Lwowie. Przy 
doniesieniu e zmianie mieszkania trzeba podać tak 
newe, jakoteż poprzednie mieszkanie.

Konkurs dla literatów polskich. Wydział kra­
jowy ogłasza, że w myśl postanowienia aktu fun­
dacyjnego, zarządza powtórne ogłoszenie konkursu 
na premie dla literatów polskich a fundacyi Fran­
ciszka Kochio?na. Do konkursu dopuszczone są 
dzieła autorów polskich, w języku polskim, z wy­
jątkiem dzieł treści religijnej, ogłoszone drukiem 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia. Nagrody są dwie: 
pierwsza w kwocie 2000 koron, druga sal w kwo­
cie 1000 koron. Termin do nadsyłania dzieł na kon­
kurs opływa z dniem 31 grndnia 1913.

Oceną dzieł i przyznaniem nagród aajmnje się 
komisy a konkurB-jwa, powołana przez Wydział kra­
jowy.

Ź uniwersytetu Jagiellońskiego. Promocya. P.
Władysław Kłyszewski, rodem z Warszawy, otrzy­
mał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
iilozofil.

Koło krakowskie Towarzystwa historyczne­
go. W  aobotę, dnia 1 lutego o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w sali 35 Golleglum Norum pierwsze
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zebranie zwyczajne Koła z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Odczyt dyrektora Fr. Papćego 
pt.: „Przegląd dziejów Władysława Warneńczyka” 
(prelegent przedłoży fotografio z „Księgi zaklęć” 
Władysława, przechowanej w Bodleian Library w 
Oxfordzie). 2) Dyskosya nad odczytem dyr. Papóego. 
3) Sprawy bieżące. 4) Wnioski członków.

Członkom Koła przysługuje prawo wprowadzania 
gości za wiedzą przewodniczącego.

Trzydniową wycieczkę narciarską w Beskid 
środkowy I Pieniny urządza w dniach 2— 5 lutego 
Sekcya narciarska Akadem. Związku Sportowego 
w Krakowie. Prowadzi p. Jan Gadomski. Program 
tej Interesującej wycieczki obejmuje: w niedzielę 
2 lutego wyjazd z Krakowa o godz, 10 45 rano. 
Przyjazd do Piwnicznej (5 23 popoł.), tamże no­
cleg. l-azy dzień j wyjście na szczyt Heliaszówkę 
(1027 m.), zjazd na przełęcz Sychło (926 m.) i da­
lej 6 km. de Jaworek —  a stąd do Szczawnicy. 
Nocleg. 2-go dnia: Przejście przełomom Danajca 
i zwiedzenie okolicznych wzgórz około Czerwonego 
Klasztora. Nocleg w leśniczówce w Szomowea h ni- 
żnych. 3-go dala: wyjście na Trzy Korony, ze zja­
zdem do Czorsztyna, skąd ski-kjóringiem do Nowe­
go Targu na pociąg o godz. 10 53 wieczór. Przy­
jazd do Krakowa o godz. 6-tej rano. Koszta wraz 
z koleją (oprócz żywności) 20 K. Zgłoszenia przyj- 
mnje się do soboty 1 intege między 7 — 8 wlecz, 
w lokalu Akad. Związku Sportowego, Uniwtrsytet, 
sala 2, parter.

Sezonowe kradzieże. Złodzieje rozpanoszyli się 
widocznie w Krakowie już na dobre, gdyż kradną 
bezkarnie wszędzie i wszystko, co się da, z niesły­
chaną bezczelnością. Obecnie z powoda mrozu za­
brali się nasi apasze do kradzieży fnter i palt. 
Złodzieje nie respektują w tej swojej sezonowej 
robocie zupełnie ani wieko, ani nrzędn, ani stano­
wiska swoich klientów. Przed para dniami ukradli 
jacyś sprawcy kosztowne futro ekscelencji prezy­
dentowi sądu krajowego wyższego p. Witoldowi 
Hansnerowi % jego prywatnego mieszkania, onegdaj 
zaś ukradli zimowe palto kandydatowi adwokatury 
drowi Tadeuszowi Tatarczachowi z poczekalni kie­
rownictwa regnlacyi Wisły w chwili, gdy w Innem 
biurze odbywał konferencyę z delegatem namiestni­
ctwa. Podobny los spotkał w tych dniach kilka 
obywateli krakowskich. Nanka stąd, że w pocze­
kalniach niektórych krakowskich władz i insfcytu* 
cyj, podczas dokuczliwego mrozu przynajmniej, lepiej 
jest zawieszać na kołku dobre wychowanie, niż 
palta, fatra i t. d. Lepiej, a przynajmniej zdro­
wiej i praktyczniej jest zabierać je z sobą do „sa­
lonu audyencyoualnego” .

Ogień. Wczoraj wieczorem wybuchł ogień w 
sklepie Anny Beckowej przy ul. Krakowskiej 1. 
33. Ogień zobaczył pierwszy strażnik nocny p. Ko­
wal, zawiadomił stróża i obaj pożar ugasili, nim 
przybyła na miejsce straż pożarna.

Dziki wybryk. P. Sabina Etełsowa doniosła do 
tutejszej policyi o dzikim wybryku, jakiego się do- 
pościł majster piekarski przy ulicy Krakowskiej p. 
Schmeidler. P. SchmeidlerowI nio podobał się pies 
p. Etelsowej, który pobiegł do piekarni p. Schmei- 
dlera za jednym z czeladników, chwycił go więc j zu- 
cit do gorącego pieca. Zwierze się mocno poparzyło.

Kradzieże sklepowe. Aresztowano wczoraj w 
Krakowie niejakiego St. Zubokotskiego rodem z Kra- 
lowego Hradca, służącego w jednym z tutejszych, 
sklepów, który okradał swego pracodawcę, a towa­
ry wysyłał do Czech.

I  k r a j u *
Hałcnow, 17 Btycznia. Zarząd Koła T. S. L.

w Hałettowie zwołał w dniu 19 but. walne doroczne 
zgromadzenie członków. Ze sprawozdań poszczegól­
nych członków zarządu Koła T. S. L. widać, że
Towarzystwo rozwija się pomyślnie. Imieniem
członków T. S. L. podziękował p. T. Szlagor gronu 
naucz. T. S. L. za prac* pełną poświęceń i trudów 
dla sprawy polskiej.

Czysty majątek w kasie T. S. L. wynosi obecnie 
864 K I 1 h.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań wybrano 
nowy zarząd, w skład którego weszli: preses Ślu­
sarczyk Franciszek., zast. Madejski Józef, skarbnik 
Kiczmer Jan, zasfc. Helena Kwapińsfcn, sekretarz
Józef Matnsiak, zaat. Bronisław Robak. Na budowę 
Domn Polskiego zebrano na zgromadzeniu 15 kor. 
84 h., a w dniu 12 bm. na uroczystości „Opłatka” 
deklarowano 360 K, z których część jut niszczono.

P. 8.
Dziedzica. („Jasełka” . —  „Sekół” . —  Bal).
Staraniem grona nauczycieli polskiej szkoły wy­

działowej T. S. L. odegrano ta siłami młodzieży 
szkolnej „Jasełka” . Odegrane je kilka razy w miej­
scu I okolicy. Ogólny dochód z tych przedstawień 
(około 500 koron) przeznaczony na ubogą młodzież. 
Sukces ten zawdzięczyó należy przedewszystkiem 
gronu nauczyeieli, którzy nie szczędzili praey, by 
młodzież do występu należycie przygotować, a zwła­
szcza dyrektorowi p. Woleńskiemn, który zajął się 
wykonaniem wspaniałych kostynmów.

W  zeszłym tygodnia odbyło się posiedzenie miej­
scowego „S okoła” , na którem przyjęto poleconą 
przez Związek okręgowy reorganizacyę i utworzo­
no drużyny sokole. Młodzież i starsi, pod kierun­
kiem naczelnika St. Królikowskiego, odbywa trzy 
razy tygodniowo ćwiczenia karabinem, musztrę i 
ćwiczenia polowe.

Dnia I I  stycznia odbył się w  Dziedzicach bal 
nauczycielski przy licznym udziale miejscowej i za­
miejscowej Polonii. Tańce prowadził p- St. Króli­
kowski. Dochód przeznaczono na bibliotekę Kółka 
pedagogicznego.

Morawska Ostrawa, 27 stycznia. (Z działalno* 
ności Koła T. S. L.)

Koło T. S. L. w Morawskiej Ostrawie odbyło 
dnia 26 b. m. doroczne walne zgromadzenie, na 
którem dokonało wyboru wydziału na rok 1913. 
Sprawozdanie daje obraz działalności Koła i wy­
kazuje, że jest to placówka poważna, która zada­
nia swe apełnia należycie i w życiu Polaków kre­
sowych stanowi czynnik nader dodatni.

Koło posiądź trzy bezpłatne wypożyczalnie ksią­
żek, miahowicie: w Morawskiej Ostrawie w Domu 
polskim i na kolonii Jerzego, oraz w Radwanicach 
w szkole polskiej. W roku 1912 Kolo urządziło 2 
wiece, 20 odczytów z obrazami świetlnymi, 3 uro­
czystości patryetyczne, 7 przedstawień amatorskich, 
1 festyn, 7 wieczornic i 3 wycieczki. Koto liczyło 
239 członków. Finansowe rezultaty pracy Koła 
świadczą e dobrej gospodarce. Roczne dochody 
przedstawiają kwotę 11.60775 kor., w czara poli­
czono 7000 kor. subwencyi miojakiej na szkolę 
polską; na czyste dochody Koła pozostaje więc 
kwota 4.603 75 kor., z czego wydano: na biblio­
tekę 336.66 kor., na inwentarz 271.47 kor., na 
draki i korespondencje 79*52 kor., na urządzenie 
wieczorków, zabaw, przedstawień i odozytów 
2.072*22 kor., zarządowi głównemu T. 8. L. tytu­
łem 25 proc. wkładek przesłano 169*75 kor., na

    . : ^

dar 3 maja 124.89 kor., na niedobór zarządu głów* 
nego 140 kor., na Dom polski w Mora weki ej Ost-p, 
340 55 kor., młodzieży szkclnej pod postacią za< 
siłków lub stypendyów dano 289*36 kor., na Ogni­
sko terminatorów 90 kor., kursorowi 100 kor.
W chwili zamknięcia rachunków, to jest 1 sfcyca 
nia 1913. Koło posiadało 589*33 kor. gotówki, a 
ponadto inwentarz wartości 985*50 kor. Przeto 
czysty majątek Koła wynosił dokładnie 1574*83 
koron.

Prezesem wybrano dotychczasowego, długofetniego 
już prezesa p. Wojnarowskiego. Na zastępcę pre­
zesa powołano p. Franciszka L ’stwana, na sekrei 
tarza p. Artnra Knrzbanera, a p. Bolesława Mi­
siaczka na jego zastępcę, na skarbnika u Wojcie­
cha Wilka (ponownie), na jego zastępcę p. Włady« 
sława Nowaka. Ponadto w skład wydziała weszli 
pp.: Ignacy Barys, Winconty Biel, Antoni IHgda, 
Józef Frączek, Józef Kupczyk, Takóh Susvrrak, Ma- 
ryan Walas, Antoni Zajchowaki i Helena Zlemno- 
wiczówna.

Kocmyrzów, 26 stycznia. Skaraniem zawiązane­
go tn niedawno „Kółka towarzyskiego” odtoła się 
tn 25 b. m zabawa taneczna, przed którą odegra­
no w sali kolejowej „Chłopi arystokraci. Następnie 
rozpoczęła się zabawa taneczna, która pizaaiągoęła 
się do rana. Czysty dochód przeznaczone na aiero^ 
ty w zakładzie p. Żurowskiej w Krakowie.

TarnÓW, 24 stycznia. (Z Rady m i^kiej. —  W y­
bór z kary i miasta Tarno wa do Rady pwwłatowefj).

Pod przewodnictwem burmistrza dra TertSła od­
było się wczoraj posiedzenie Rady Pf
przyjęcia do wiadomości protokółu, z&bia* gto* pro­
fesor Wojciechowski i postawił wniosek, aby Radl' 
miejska złożyła ks. Leśniakowi, zasłużonemu radne­
mu i przewodniczącemu Rady szkolnej BMąjseowej, 
życzenia z tytułu 25 - tej rocznicy jego probo* 
szczostwa w Tarnowie. Wniosek uchwalono, poezem 
zawotowano* zasiłek 2.000 koron fandnszowi ubo­
gich, celem pokrycia niedoboru, udzielono urlopu 
p. Ursinlemn, dyrektorowi binra wodociągu, zała  ̂
twiono ostatecznie sprawę odstąpienia gcootu na 
Kapłonówce 1.200 m* pod budowę „Domu ludowe­
go” , oraz załatwiono szereg wniosków magistratu,' 
dotyczących zakupienia gruntów, celem regnlacył 
ulic: ks. Piotra Skargi, Stajenaej, Nowy Świat,f 
Kopernika, Chyszowsklej, Widok, Bóżnic, Szpital­
nej i Krupniczej. Sprawa budżetu wodociągowego 
na rok 1912 i 1913 spadła z porządku dziennego, 
a to z tego powoda, że komisja budżetowa nie za­
łatwiła jeszcze oba budżetów.

Namiestnictwo rozpisało wybór z kury! miasta 
Tarnowa do Rady powiatowej w miejsce bł, p. dr  ̂
Goldhammera na 29 b. m. W  tym też dniu odbą̂  
dzie się posiedzenie Rady miejskiej, celem dokonu. 
nia wyboru.

Samobójstwo ucznia, w  Jarosławiu wytft
łem z rewolwera odebrał sobie żyćie uczeń YIIJ 
klasy gimn. B. w parka miejskim na (Jl sza nówce,t 
Powodem samobójstwa miała być obawa przed rze­
komo złą cenzurą na półrocze. I

Nowy Sącz, 23 stycznia. Dziś o godz. pół do 
11 wieczorem ukazał się nad miastem aeroplan, 
rzucający snopy światła z reflektorów. Aereplaa 
popłynął w kierunku Węgier, po niejakim jednak 
czasie wrócił i zniknął, płynąc w kierunku północ 
cno zachodnim.

Wśród okolicznej ludności reskiej pojawiły alf 
od pewnego czasu masowo rosyjskie płaszcza woj*' 
skowe. Starostwo poleciło żandarmeryi zwracać 
uwagę na wszystkich noszących te płaszcze ^ ba­
dać ich pochodzenie.

Ze świata*
Fundacya Kazimierza Sikorskiego, z PoznanĄ

donoszą: Przed kiliru tygodniami umarł w Chojnl 
cach śp. Kazimierz Sikorski, brat Stanisława Si­
korskiego z Chełmów, posła do sejmu prusfetego t 
notaryusza Sikorskiego z Beri na. Zmarły był kâ  
walerem 1 dłuższe lata żył jako kapitalista w Choj­
nicach. Pomimo wielkiego majątku żył bard/o 
skromnie i oszczędnie. Nazywano go dziwakom. - - 
W  testamencie zapia&ł cały swój m- ^tek, wyno* 
szący przeszło milion marek, Towarzystwa 
naukowej Prus Zachodnich. Wiadomość ta na ap<l( 
łeezeństwo wielkopolskie i ludność Prus Kr&eW' 
skich wywarła ogromne wrażenie. Przyjęto ją i  
największą radością, gdyż wspaniałomyślny zapfą 
śp. Kazimierza Sikorskiego umożliwi setkom mło* 
dzieży polskiej Prus Królewskich uzyskanie wyfc? 
szego wykształcenia. Sfery prawnicze sądzą, ż: 
likwidacya tego zapisn połączona będzie z puważntff 
ml trudnościami 1 powątpiewają, czy uda Bię uzjf 
skać całą sumę, ofiarowaną przez szlachetnego obyi 
watela.

Rugi cudzoziem ców z Opery nadwornej
Z Wiednia piszą: W ostatnich czasach objawiła
s!ę bardzo energiczna akcya, celem „wygryzienia* 
z dworskiego instytutu operowego wszystkich „ntd 
Niemców” tam zatrudnionych. Krytyka obcych fcU 
pelmisłrzów 1 śpiewaków gani z bezprzykładnynt 
zapałem i wprost żąda ich usunięcia, za kulisami 
Opery nadwornej urządza orgie intrjga przeciw 
„fremde Elemeuten” . Akcya ta już pociągnęła 
cztery tfiary za sobą: Od nowego sezonu nstępnją 
z „H ofopery”  dwaj świetni kapelmistrze, Pulak, 
Fitelberg i Włoch, Gaarnieri, znakomity rosyjski 
barytonista Bakłauow i fenomenalnym głosem obda­
rzona artystka &ustra’ ska pani Castles. „Opera 
dworska dla Niemcówl” —  oto hasło, jakie głoszą 
semiccy referenci muzyczni Wiednia.

Majątek Wittg&nsteina. Z Wiednia niszą: zmar­
ły onegdaj przemysłowiec wiedeńaki Wiitjfenwtein, 
austryackl król żelazny dorobił się majątku w wy­
sokości 110 milionów koron. Ponieważ jeiaak ma­
jątek ten za życia jaż w znacznej części poroz* 
dzielą! między dzieci, państwa nie zbyt wiek przy< 
padnie tytułem pedatku spadkewego.

Statystyka szkół średnich w Austryó. Z Wie-e 
dnia donoszą: W rokn 1912— 13 jest w Ausiryi 
czynnych 313 gimnazjów, w tem 19 niższych, 2 
czteroklasowe gimnazya realne, 226 gimnazjów, 80 
ośmioklasowych gimnazjów itd. Państwowych jest 
glmnazyów 231, krajowych 12, miejskich 12, bt-, 
sknpich 8, zakonnych 26, funduszowych 3, pry<( 
watnych 46. Język naukowy polski obowiązuj* 
w 93 zakładach, niemiecki w 140, czaski w- 6Ąj 
ruski w 10, włoski w 8, serbokroaekl w 6, słoi 
wieński w 1, utrakwiatycznych jest 17 gimnazyówv 
Z polskich gimnazjów 91 jest w Galicy!, 2 są na 
Śląsku. Polskich gimnazyów w Austryi jeat 27*13 
procent liczby ogólnej. >

Szkół realnych jest w Austryi 148, w tem 8? 
niemieckich, 42 czeskich i 14 (9*46 procent) polif 
skich. S

Żołnierze rosyjscy w zmowie z koniokradam i 
Jak donoszą z Czerniowieo, mieszkańcy z Dohro* 
no wiec, wsi położonej taż nad rosyjską granicy 
wioząc nawóz na pole, znaleźli leżącege w kałuży 
skrzepłej krwi bez przytomności, lecz tfojąoogo sła­
bo oznaki życia gospodarza tej wsi, nazwiskiem

;Vt:i '
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^   ̂ Piątek, 31 śiycznfa 1913
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Sefron Hucajluk. Gdy Hueajluka przywieziono do 
domu przekonano »ię, iż raa ranę postrzałową w 
prawej piersi, przyprowadzony zad po długich za* 
biegach do przytomności, opowiada, co następuje:

Około godziny 12 w nocy, zbudziwszy się 
inn, usłyszał na podwórzu jakiś podejrzany rucb, 
a gdy ubrawszy sl« wyszedł z chaty, ujrzał dwóch 
nieznanych mu ludzi, którzy wyprowadziwszy konie 
z zamkniętej stajni, zaprzęgli jo  do stojących na 
podwórzu sań i odjechali szybko ku granicy. Hn- 
cn .uk, nie namyślając się długo, pospieszył natych­
miast za nimi 1 widział, jak złodzieje z jego koń­
mi przejechali spokojnie obok stojących posterun­
ków granicę i podążyli, nio spiesząc się, w  głąb 
kraju. Gdy zaś poszkodowany z krzykiem: „trzy­
majcie złodzieja !" chciał przestąpić granicę i sto­
jących tamże żołnierzy chciał poprosić, aby mu 
pozwolili ścigać dalej złoczyńców, żołnierze bez po­
przedniego ostrzeżenia strzelili do niego, a jedna 
s  knl trafiła go w prawą pierś, wskutek czego 
padł bezprzytomny na ziemię. Przyszedłszy nad ra­
nem do siebie i widząc, iż żołnierze oddalili się, 
nie troszcząc się wcale o niego, przyczołgał się 
ostatnim wysiłkiem aż pod wieś, lecz tu wskutek 
upływu krwi i bolu zemdlał ponownie i przeleżał 
uż do chwili, w której go sąafedzi znaleźli. J ak 
u powyższego opowiadania wynika, żołnierze rosyj- 
ic 7 byli ue złodziejami w  porozumieniu, dlatego 
też, chcąc Hucajlukowi przeszkodzić w pościgu, ra- 

go w  chwili, gdy był jeszcze na tery tory um 
tustryaekiem, co pozostawiono ślady na śniegu 
stwierdzają.

Szczyt lojalności. W  Rosyi wprowadzono w ży- 
2le nowe znaczki pocztowe, na których przedsta­
wionym jest portret cara. Jak niemiecka „Gazeta 
rygaka" donosi, trzej tamtejsi urzędnicy pocztowi 
Żurawlew, Oboleński i Kaługow oświadczyli, że nie 
mogą ostemplowywaó listów na których znajdują 
się marki z wizerunkiem cara, gdyż przez to uczu­
cia ich patryotyczne byłyby podrażnione. Urzędni­
cy ci wystosowali do władz raport motywująo swe 
postępowanie i prosząc o usunięcie nowych zna­
czków, gdyż „który z patryetów* odważy się bić 
pieczątkę w portret ca ra ?

Wandalizm w galery! obrazów. Z L o n d y n u  
donoszą:

Jak stwierdzono w  śledztwie, sprawcą uszkodze­
nia czterech cennych dzieł w galery! narodowej, 
Mianowicie dwóch obrazów Constable’a i W ilsona, 
!L f t 6 r a fcNku dniami donieśliśmy, był pomo- 
ula J T t * 18* ^ ® lch. Sprawca nległ prawdopodob- 

. a ”0* f  niszczenia. Na szczęście, wbrew pier­
w s i ! T  *e8 êniu, obrazy dadzą się edrestauro- 

a ’ i że śladów pokrajań znać nie będzie, —  
m M 10* dementują, jakoby wypadek ten

a jakikolwiek związek z akcyą niszczenia, pro­
wadzone przez sufrażystki.

Mianowania. Minister handlu zamianował star­
szego komisarza budownictwa Hersza Poster* we 
Lwowie, radcą budownictwa.

Piezydyum  kraj. dyrekcyi skarbu zamianowało 
zarządcami podatkowymi w IX  randze c fiy a łów  
podatkowych: J. Miszkiewicaa, J. Tatomira, A  Ery- 
chlaba, St. Czyżyńskiego, Szym. Hołowatego, Ant. 
Kordeckiego, J. Stażewskiego, A . Y\ aydowskiego, 
E- Sowińskiego, L. Sałinga, M. Dzierżyńskiego, A. 
Ulama, T. Lipienia, St. Fiaka, P . Jasicę, Br. Kar­
czewskiego i St. Burszty na; następnie oficjałami 
podatkowymi w X  ran .ze asystentów podatkowych: 
W ł. Brzezińskiego, A n t  Klimczaka, S t  Petkę, Wł. 
Sroczyńskiego, L. Helczyńskiego, L Gogoje wieża, 
T. Turka, M. Weitzm&nna, L. Ogorzałego, E. Kęp­
czyńskiego, K. Schrelbera i J. Pilcha; wreszcie 
asystentami podatkowymi w X I  randze wysłużonych 
podoficerów: M. Zapotoeżnego, Fr. Stahla, M. W els- 
berga, N. Marhofllera, Fr. Kossowskiego, J. Sienie- 
Wicza, A . Sikorskiego, S t  lgnatowicza, W ł. Nowa­
ka, F. Mroza, K. Bedkę, J. Rojeckiego, M. Kupra- 
sa, W ł. Matykę, B. Sołtysa, EL Czerneckiego, M. 
Kazalskiego, E. Lachaittz, L. Kowala, E. Czajkow­
skiego, St. Wlassaka, J. Burdowlcza, F. Krnnickie- 
go, K. Korzkowskiego, T. Stankiewicza, J. Śmiałka, 
T . Englischa, E. Antonia, A , Rachwała, T . Dobro­
wolskiego i M. Ju hnowicza.

Minister sprawiedliwości zamianował auskultanta, 
dr. Jana Kowalskiego, sędzią dla Badenu.

Namiestnik zamianował rewidenta rachunkowego 
w departamencie rachunkowym namiestnictwa, W ła­
dysława Zubickiego, komisarzem powiatowym, a 
praktykanta konceptowego namiestnictwo, Jana Ho- 
lakę, koncypiatą namiestnictwa.

D li A. Palkajowej złożono: H. M. 2 kor.; Stabrowsk
1 kor. 60 hal. - 

Na zakład F. Żurowskiej złożył komitet zabawy w 
Kocmyrzowie 18 kor.

Z kalendarza. W piątek 31 stycznia: Piotra Nolask. 
i Marceli- w sobotę 1 lutego-- Ignacego i Brygidy; w nie­
dzielę 2 lutego: Matki Boskiej Gromnicznej.

vv rtcnóo słońca dnia 81 stycznia o godzinie 7 minut 
17; zachód o godzinie 4 min. 80, długośó dnia godzin 
9 m. 33.

Z krakowskiego obserwaioryum. —  Dnia 80 stycznia 
termometr doszedł od — 14 0 de — 11*8 Cels.j barometr 
po połndnin zaczął opadać.

Dnia 81 styozma o godzinie 7 rano stan barometru 
748*1 mmM termometru — 18*2 Cels.; — wiatr północno- 
północno-wschodui.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Olei fota najwyższa — 4*8, najniższa — 8*9, Cels. — 

Ciśnienie powietrza 689. Kierunek Wiatru półnoono-za-
obodni. . ■ . .

Prognoza: zmienne zaohmurzenie. Śnieg suony sypki. 
Carstwa gruba 26—80 om. , .
ftep ertoa r  teatru  rniajslciefio Im. S ło w a ck ie g o  

w K rak ow ie.
W piątek: „Dożywocie".
W sobotę: -Pani Bel1 a". . „ . .
W niedzielę po połudn,: „Betleem Polskie ; wieozor:

„Pani Bella".
W poniedziałek: „Kob»eta i pajac .
We wtorek: „Fani Bella". \
We środę: „Wieczór Trzeoh Króli"*'
We czwartek: „Pani Bella".
W piątek: „Leo> liŚoie z drzewa.."
W sobotę: „Szlakiem Legionów".
W  niedzielę po poł.r „Dobrze skrojony frak *, wieczór: 

rSzlakiem legionów". ’
Teatr świetlny „U c ie ch a "  Starowiślna 16.

Bardzo urozmaicony program od soboty d. 2r» do piąt­
ku d. 81 b. m. włącznie* J zda Dunajcem przez .Pięni: 
ny. Święto jspońsi ie w Aname Bracia rywalami, ame- 
ryk. dramacik. Wiusna żyoia, film kolor. W mysiej łap

zyki nawet w tym utworze, nie pozbawionym I zostały zerwana i zgodnie z artykułem IV pro- 
obcej zresztą Beethoyenowi miękkości. I tokółn o zawieszenia broni, mam zaszczyt za-

Natomiast druga część programu, poświecona wiadomić W. Eksc., te k r o k i  n i e  p r z y j  a
Chopinowi, dała słuchaczom potężną moc naj­
głębszych wrażeń i wytworzyła na sali prawdzi­
wie skupiony nastrój.

W  programie były: „Nokturn*, „Impromptu 
ges-dnr", „Mazurki" (z tych as-moll przeendo- 
wnie i poetycznie odegrany), „Etudy*, Walce" 
(z tych a-moll wyśpiewany z głębokim senty­
mentem liryzmem), „Ballada f-dnr* i szczyt ca­
łości „Sonata" op. 35. Za Chopina wyrazy 
wdzięczności, szkoda, że cały program nie był 
utkany z poematów chopinowskich.

Dr Józef W . Beies

09 (kom.). F ałsz:wy alarm (humor). Nadto inne obrazy; 
Z. ilobin,- w Żywcu przea s botę i niedzielę,
W  niedzielę od 2*/, do 11. Codziennie od 4—10‘ /a-

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  piątek od godz. 7 - 8 :  Dr Golińska: Dnieje doktryn

"k°W°gobotę od godz. 6 - 7  dr Reinhold: Enoyklopedya 
prawa; od godz. 7—8 dr Stępowski: Organ pracy oświa­
towej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I szkoły realnej przy ulioy SWdenckiej • godz. 

6 wieczór. Wstęp 10 hal.  ̂ .
W  piątek: Prof. Jan P a o z o w s k i :  „Płomienie wi­

dzialno i  niewidzialne". (8 go z.)
Z uniwersytetu ludowego. .

W  piątek o godz. 7 doo. dr St. Loria: Od d0
lampy takowej (z doświadczeniami); o godz. 8 Wl. Wey- 
hert Szymanowska: Walka o niepodległość w literatu­
rze polskiej (G>6b Igaraemnon*, Anheim.

W sobotę o godz. 7 dr Z, D a s z y n ska-woiińska. Polacy
jako siła liczebna i moralna. v

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie-
okimj 1. 14.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  sobotę po poł.: „Kupieo wenecki"; wieczór: „Hu-

genoci".

j e .  0 « . K r z y s z t o f  o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty naweł 
iwudziestoiniesieczna instrumenty używane od 
cen oatniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Z trybunału patentowego. „G azeta Lw owska" 
onoBi: Cesarz zamianował ponownie fachowo-tech- 

nicznym członkiem Trybunału patentowego na prze- 
c ąg a szych lat pięciu radcę dworu Stefana Nle- 
L w ow i0S eS° f *>rofosora Szkoły politechnicznej we

Dutki na T» S* Lę W  iwzadziri mi * m o ▼ «
żono następujące datki od 13— 18  ̂ v ń
łem darów i subwencyj WładyBławow^2̂  r* 
Drohobyczu K 25, sebran© u pp. Marklawi ^ slor®^sc^ yr 
Ludwik uoz. gton . w Nowi T ^ u 30 ? !
SzkolDa w Porębach Dębakioh 4 kor d l.-^  : * dz,,atwa 
wej. gmina m ojska P iastw eloK - i r«edninl* Z L  **°' 
stwewej. oddział 111 w Krakowie kB K i.u h . * pąu- 
Stanisławice 10 K; Kółko rolniczo w 
cek Józef w Kraków e 8 K;
wie 80 K ; Slabrhoudek Bogumił w KrakowiT K p  
zem 162 kor. Ob hal. -  Zauńast życzeń  ̂ S iS L J L S Z  
Kalczyńska w Kołomyi 10 a , l*oprznduio o^ os^ n o inś 
kor. 66 hal, Razem 115 K 06 hal. Na Do k S  ^ L  ?
z A gUwr e o t eObedynskiej 7 rv. Wyskel iliohał w Chabówce 0 K 80 

8 j haI*-, P°Prz®d» lo ogłoszono 43.^23 
4^3*6 kor 71 b T ^  C b n ° na Pokr^G19 deficytu

rzvNa« ^ ! derZ 82n °!ną d* kasy zarz^du głównego Macie- 
S ? ! S . WiCl? ? l , nPM IIłli PP; Prof* J. Snoha-
? o t k ^ , râ Wî k0r*; De,^ at M c ^ ^ p r o L  J. Wya: 
IV kn7« ę C*y •» Drewn°wski we Lwowie 25 kor.-
nTow16 w fLUjlaf j a k i e g o  w Bochni 8 kor.; u ^
jako zebrane* w » • ffll?.naz-VUDI w Nowym Targu 5 K

listopadową; III klas* A. gim-
lińc^ch 27 W  La ,A t0r*> T* S- L - 1 Sokół w Miku- 
jadowego; Jadwiwa ul’* ^"1koTłdoollód * wieczorku listo- 
dr .Majchrowicz I f?  f karbfk-Borowska w Hurko 10 kor.; 
czci we Lwowie aco 10.kor-‘» Biga ku oohronie 
ś. p. swego niecdżałow£ńV*ani3aBt kwiat<5^  ca  trumnę
izego Czartoryskiego; j  T f ^ PlŁ̂ * a J* °* k ilę°ia d®“zamiast DrzesTłar,;- -,ittl*owgki w T W , .zamiast przesyłania źyC‘seń śwfnT 8kl w ^ z o w ie  50 kor, 

lchał Rozuntkiewioz w P rra i ? ^ 0111 noworocznych 
dnia w Borysławiu 5 kor.- \  ?  kor-? Stanisła: 
Imilia Cuprykówna w Kuropatnikalt o ^  Por^bc« 5 K 
ie  Poilakowie w Medyce 5 kor.- ?rV !p *°doro
Rowscy w Sąkach 2 kor.-. Antoni Bi&it { ? llan ¥ or

BiałJ W Seredyn 
Składki. Na przytulisko weteranów z r. ,  . 

redakcja „Przyjaciela Ludu" 10 K 26 hat od 
czytelników; M. Starzewski 17 kor. 68 hal,, jako 
dochód s_ nrnn^TRtnśi-i styczniowej: Karol G-jfdochód z uroczystości styczniowej; Karol Góstwiokf 55 
kor., zebrane w handlu Ludwika Otta w Mielcu, podczas 
pogadanki s ucz63inikami powstania z r. 1868; zamiast 
kwiatów na trumnę Ludmiły Fiedlerówny grono zuajo 
mych za pośrednictwem Wandy Tr> ęsińskiej 20 kor.

Na zakład w Pawlikowicach złożyli Karolowie Sikor 
>cy 10 kor. zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana Doł

;o.

Dział ekonomiczny.
*  O rgan izacya przem ysłu  k ilim k a rsk iego .Z  ini­

cjatyw y Koła kobiet pomoey przemysłowej, odbyta 
się wczoraj w fiili Ligi Pomocy przemysłowej kou 
fereneya w sprawie orgauizacyi przemysłu kilim­
karskiego. Przewodniczyła p. Steczkowska, sekreta­
rzowała p. Mazaraki.

Przewodnicząca w  obszernem zagajeniu przed 
stawiła óel zgromadzenia i  wezwała wszystkich do 
wypowiedzenia się w tej doniosłej sprawie.

Wywłaszczenie
w parlamencie niemieckim.

(Tel. „N. Reformy").

Inż. W eber przedstawił rezultat swoich badań 
nad rozwojem przemysłu kilimkarskiego i jego o- 
beenem położeniem i doeaeiU do wniosków, że na­
leży przystąpić do organizacji lstoie)ąevch iraoe- 
w el, nrzudzonla wystawy 1 targa M-imtarsklego 
i nawiązania atosnnkow z kopcami

P  Krzzczydski, kierownik filh L igi Pomocy 
przemysłowej jest zdania, że przemysł kii.m,<.r«ki 
jest w  tem nadzwyczaj trndoem położenia Iirzoj.
żciowem, że prodnkeya jego jest z »  
potrzebowania krajowego, .  w  matą .a ż  dla eks-

POMowca zachęca do założenia Związko który- poza 
wyszukiwaniem zbyln za granicą, miałby jeszcóo 
inne doniosło zadani., jak wystawianie " « w « V * -  
tystycznycb, tatsze zaknpno materyałow

lÓ W  d y s k o j i  zabierali głos: pp. Bodnarowa, Ram*
zowa, Mossoczowa i inni.

Na wniosek p. Krzaczyńskiego, uchwalono urzą­
dzić pisemną ankietę między istniejąceml praco­
wniami w sprawie zorganizowania Związku.

Celem zebrania adresów do rozesłania k ^ e8ty<jj 
uaryusza ankiety, in icjatorzy proszą właścicieli 
wszystkich pracowni kilimkarskich w  Galicyi o 
nadsyłanie adresów Kołu kobiet Pomocy przemy­
słowej w  Krakowie, Straszewskiego 23.

*  Wlec rolniczy w Nowym Sączu w sprawie 
organizacji rolniczej odbędzie się w piątek dnia 7 
lutego b. r. • godzinie 12 w poł. Odpowiedni re­
ferat wygłosi delegat komitetu Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego p. Stanisław Jasiński,

* Kurs hotiowlanc-goopodarczy wWierzchosta- 
w ica o ii urządza komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w duiach 10  i  11 lutego b. r. Przed­
miotom wykładów będą sprawy, dotyczące koopera­
tywy rolniczej (p. Jasiński), hodowli bydła 1 trzody 
(pp. Pańkowski i Fuchs), mleczarstwa (p. Gajew­
ski), weterynaryi 1 inne.

Berlin, 31 stycznia. 
Podczas wczorajszego głosowania ławy posel­

skie były przepełnione; na trybunach również 
panował ścisk; w sali nastrój podniecony i pe­
wnego rodzaju naprężenie w oczekiwaniu na 
wynik głosowania.

Postępowcy swoje usunięcie się od głosowa­
nia motywują zbliżającymi się wyborami i oba­
wą, aby nie wpadli w konflikt za swymi wy­
borcami. Nadto nie chcieli oni głosować wspól­
nie z centrowcami, oświadczyli jednak otwarcie, 
że z rezolucyą uchwaloną w zupełności się soli­
daryzują.

Konserwatyści są wynikiem głosowania skon­
sternowani.

Gtos? pras? wlodeńs f̂oj.
Wiedeń, 31 stycznia.

Wotum nieufności dla kanclerza niemieckiego 
uchwalone wczoraj przez parlament niemiecki, 
wywołało i tutaj bard*zo s i l n e  w r a ż e n i e .  
Dzienniki widzą w tem dowód, że p a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  j e s t  p r z e c i w n y  w y w ł a s z ­
c z e n i u  i że Betbmann-Hollweg nie! ma przy­
jaciół w parlamencie niemieckim, gdyż nawe 
100 pos-ów nie oświadczyło się wczoraj za kan­
clerzem. Być może, że wynik wczorajszego gło­
sowania w parlamencie niemieckim u je  p o z o ­
s t a n i e  b e z  w p ł y w a  na s k ł a d  r ządu,  
albo na d a l s z e  i s t n i e n i e  Pa V am ?T?!L 
n i e m i e c k i e g o .  Ponieważ jednak w Nie 
czech niema rządu parlamentarnego, przeto mo- 
żliwem jest, że p a r l a m e n t  b ę d z i e  r o z ­
w i ą z a n y ,  jednak nie obecnie, bezpośrednio po 
wczorajszem głosowaniu nad sprawą wywłasz 
czenia, lecz dopiero przy sposobności wniesienia 
u s t a w  w o j s k o w y c h ,  które rząd w lutym 
przedłoży w pariameneie, a k t ó r e  z p e w n o ­
ś c i ą  n a t r a f i ą  na  s i l n ą  o p o z y c j ą .

Wynik wczorajszego głosowania należy przy­
pisać po części walce, jaką centrum prowadzi 
z rządem z powodu ustawy o Jezuitach. Cen­
trum chciało przez swoje wczorajsze głosowanie 
pomścić się na rządzie z powoau tej ustawy. 
Z drugiej jednak strony nie ulega wątpliwości, 
że wczorajsze głosowanie hyło dowodem, iż 
także koła niemieckie potępiają w zupełności 
wywłaszczenie. Stwierdza to zarówno „Reichs- 
post", jak i „N. Fr. Presse".

Jak wiadomo podczar obrad nad ustawą o 
wywłaszezenin, ówczesny kanclerz ks. Bnełpw 
złożył przyrzeczenie, że ustawa ta będzie miała 
tylko charakter groźby, ale nie będzie wykony­
waną. To też postanowione przez rząd pruski 
wywłaszczenie w czterech wypadkach, wywo­
łało nawet w k o ł a c h  n i e m i e c k i c h  oby ­
w a t e l s k i c h  o g r o m n e  n i e z a d o w o l e n i e ,  
albowiem sama teorya wywłaszczeuia jest nie­
popularną, o ile wykonywane jest ono ze wzglę
dófr politycznych. .

„Die Reichspost" stwierdza, że a n t i p o l -  
s k a  p o l i t y k a  r z ą d u  p r u s k i e g o  z r o ­
b i ł a  k o m p l e t n e  f i a s k o .
Prasa francuska o wczorajszem głesowsnlu.

, Paryż, 31 stycznia. 
Dzienniki tutejsze obszernie omawiają głoso­

w a n i e  nad interpelacją polską w b parlamencie 
niemieckim i uchwalenie Totam nieufności d a 
ryada Temps“ podkreśla, że jest to wogóle 
pierwsze Totem nieufności, nchwalono przez par- 
{ament niemiecki rządowi po zmianie statntn. 
r “  rawda nie można przypuszczać, aby od
razu nastąpiły konsekweneya togo faktu, tem
I  j  ?  • L  ta sprawa odnosi sit) do polityki 
ba?  u !  ’w z  w każdym razie ta uchwala nie 
polskiej, „pływu na dalszy stosunek rządu zostanie bez wpiyw“  ta „ vwodTzostanie Liberte* potwierdza te wywodyflo parlamentu, ^  w razie re.

r . ®  ~ s »  w “ " - o

Z  sa li boncertswef.
Koncert Józefa Śliwińskiego.

Panu Teofilowi Trzcińskremu, wytrawnemu 
kierownikowi naszych koncertów, zawdzięczamy 
istny turniej pianistowskich wieczorów.

Koroną tego tarnieju był wczorajsży koncert 
Józefa Śliwińskiego. Pierwszą połowę programu 
wypełnili Bach (Toccata i fuga d-moll), Beetho- 
ven (sonata op. 81, a nie jak głosił program 
87) i Schumann (Etudes symphoniąues). Szkoda 
wielka, że artysta nie odświeżył go bodaj je 
dnym utworem nowszym w zastępstwie Schn- 
manowskich „Etud", które w tym sezonie sły­
szeliśmy po raz x + l ,  zwłaszcza, że infcerpreta- 
cya p. Śliwińskiego mało wydobywa indywidu­
alnego tonu z tych barwnych obrazów, mało 
przedewszystkiem jędrności i temperamentu dy­
namicznego i kolorystycznej różnorodności. Bee 
thoyenowska sonata „Les adieus" odpowiada 
nadzwyczaj miękkiej indywidualności Sliwiń- 
skiego, wszelako zbyt wymuskane, i wygładzo­
ne kontury, charakteryzujące interpretacyę jego 
nie zgodne są z duchem beethovenowskiej mu-

c i e l s k i e  b ę d ą  p o d j ę t e  w cztery dni po 
tej notyfikacyi, t. j. w p o n i e d z i a ł e k  og .  7 
w i e c z .  Podp. Sawów, glównokomendernjący 
armii bułgarskiej.

Mahmod Szef ket pasza odpowiedział, że noty- 
fikacyę tę przyjmuje do wiadomości.

Tnroya przed nową katastrofą,
Konstantynopol. „Siidslay. Corresp." donosi 

że a r m i a  t u r e c k a  nad C z a t a l d ż ą  znaj 
daje się w o p ł a k a n y m  s t a n i e .  W  r a z i e  
p o n o w n e g o  w y b u c h u  w o j n y  a r m i ę  tu­
r e c k ą  c z e k a n o w a  k a t a s t r o f a .  W  Kon­
stantynopolu niema zapala do dalszej wojny.

SenSHkf bn^arsIs-rBmuśsliL
Bukareszt. Tutejszy poseł rosyjski zaprzecza 

kategorycznie wiadomości, podanej przez „Now. 
Wremia", jakoby Rosya zagroziła Rumunii czyn- 
nem wystąpieniem zo swej strony na wypadek, 
gdyby wojska rumuńskie zaatakowały Bnłgaryę.

ParyA „Temps" donosi z Petersburga, że 
r z ą d  r o s y j s k i  polecił swemu posłowi w Bu­
kareszcie zawiadomić rząd rumuński, że, o ile 
Rumunia będzie dalej upierała się przy zbyt 
wygórowanych żąoaniach wobec Bałgaryi, to 
żądania te nie znajdą s y m p a t y c z n e g o  
p r z y j ę c i a  w R o s y i .

B$s?a nie w?o®ta!d pieniądz? 
z zagranicy.

Petersburg. „Birż. Wied." zaprzeczają wiado­
mości, jakoby bank rosyjski polecił wycofać 
złoto z banków obcych.

B&kewcaw o potoianln.
Berlin. „Vossische Zeitung" donosi z Peters­

burga: Onegdaj wieczorem odbył się u hrabiego 
Wittego obiad, w którym wziął ndział prezy­
dent ministrów K o k o w c e w  i kilku dyploma­
tów. K o k o w c e w  w y r a z i ł n i e p ł o n n ą n a -  
d z i e j ę ,  że  p o k ó j  w E u r o p i e  n i e  b ę ­
d z i e  z a k ł ó c o n y .

W  podobnym duchu oświadczył się Koków- 
cew wobec delegatów banków petersburskich, 
którzy prosili go o wyjaśnienie sy tnący i.

Wstrzymani® rnefian kolejowego.
Sofia. Rząd polecił wstrzymać ruch kolejowy 

skierowany na Adryanopol.

Z giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panuje dzisiaj mimo gro­

żącego wybuchu wojny tendeneya silna. Oprócz 
papierów spekulacyjnych poszły w górę akcye 
kolei oryenfcalnych, lo3y tureckie i walory na­
ftowe.

sterstwia rolnictwa radca dwora S t r u s z k i e -  
przeszedł w stan s p o i s z BijMuró, 

s t a n o w i s k o ,  zajmowane dotąd przez p. 
Strnsakiewicza, ma b y ć  z n i e s i o n e ,  wskutek 
czego Polacy straciliby waż ny posterunek w mi 
nisterstwie rolnictwa.

Z konśsjfi fiaaasowsł.
Wiedeń. Komisja finansowa spodziewa się 

ukończyć swoje obrady nad planom finansowym 
przed ponowiłem zebraniem się parlamentu t. j. 
przed 10 lutego. W tym celu ma być postawiony 
wniosek o skrócenie czasu przemawiania maxi- 
mum do 20 minut.

O sejmową 
reformę wyborczą.

(Telefonem).

Wiedeń, 31 stycznia.
tj prezydenta ministrów hr. S U e r g k h a
.hLiosift koofereneya przywódców stronnictw
\ J Z v ch  polskich w sprawie sytnącyi w Sej- 
ijmowy V irnTTferencYi tei wzipli mie-

Londyn. „Times" donosi, że T u r c y  o d e ­
b r a l i  C z a r n o g ó r e o m  S a n  Gł i o v a n i  di  
M e d u a.

leMoBiczic 1 leleplitzsi
M«t

z 31. stycznia.

Wiedeń. Inspektor kultury krajowej w mini*

Po zam balącii k r o A l.
K r a k ó w ,  31 stycznia.

W isła stan ęła . Mróz od kilku doi nie słabnie^ 
tylko stale dokucza przechodniom. D z;siaj rano ter* 
mometr wskazywał 16 stopni R. W isła stanęła na 
przestrzeni od W ielkich Dróg do mestu podgórskie* 
go, wreszcie na przestrzeni od trzeciego mostu do 
Płaszowa.

Fałszywy alarm. D zisiaj około godz. 10 rano 
zaalarmowano miejską straż pożarną, iż w fabryce 
lodu przy ul. Biskupiej wybnchł pożar. Alarm oka­
zał się fałszywym, straż jeździła napró no.

Otwarcie nowego t9atru polskiego, z w  ar*
s z a  w y  donoszą: Po trzyletnich przygotowaniach
doczekaliśmy się uroczystej inaagnracyi prywatnego 
polskiego teatru w wielkim stylu, powołanego do 
życia z inieyatywy Krakowianina Dra Arnolda Szif* 
mana, a wzniesionego ofiarnością towarzystwa udzia­
łowego. W  nowym, pięknym, stylowo zbudowanym 
gmachu przy ul. Oboźnej, wobec przepełniającej 
widownię publiczności odbyło się pierwszo przed­
stawienie. Dawano „Trydyona" Krasińskiego. W  wy­
konaniu wzięły udział najlepsze siły nowego zespo­
łu, zorganizowanego z wybitnych artystów, których 
wjększość powołaną została z teatru krakowskiego 
Główne r d e  spoczęły w rękach pp. W eycherta (He 
liogab8l), J. W ęgrzyna (Irydyon), W ysockiej (Kor­
nelia), E hinoe (Duninówna), J. Leszczyńskiego (Se 
werns), Sosnowskiego (Masynisa), Lenczewskiego 
(Scifio ). Publiczność i krytyka przyjęła wykonanić 
dzieła z entazyastyczsym  zapałem.

Po przedstawieniu organizatorowie nowej insty­
tu c ji z p. J. Tolłoczką na czele podejmowali ar­
tystów i grono zaproszonych gości ucztą w hotelu 
Bristol, podczas której wygłoszono liczne toasty na> 
pomyśiuość teatru, jego in icjatorów , kierowników 1 
aityBtów.

Sprawa Ranikiera. Z  W arszawy telegrafują, ż i  
sprawa Ronikiera rozpatrywaną będzie we czwaK 
tek.

Przedkładanie ksiąg handlow?ck.
Wiedeń. Opozycja przeciw zamierzonemu przez 

rząd zaprowadzeniu obowiązku przedkładania 
ksiąg handlowych rozszerza się na w s z y s t ­
k i e  s t r o n n i c t w a .  Wczoraj odbył się w tej 
sprawie długa dyskusja w związku niemiecko* 
narodowym. Niektórzy mówcy żądali przynaj­
mniej odroczenia tej sprawy do r. 1914 , aby 
przedsiębiorcy mogli przeprowadzić nową in­
wentaryzację i zaprowadzić w inny sposób 
księgi, jeżeli księgi to mają być przedkładane 
władzom. Wyrażono też obawę, że obowiązek 
przedkładania ksiąg handlowych będzie powo­
dem licznych i ustawicznych sporów z wła­
dzami podatkowemu N. p. tak zwane: pozycje 
wątpliwe, (dubiosa) uważaną mogą być przez 
władze za pozycye pewne i wliczone do opo­
datkowania. Tak samo powstać mogą spory 
przy interpretacyi wydatków na inwestycje 
i t. d. Obrady w związku niemieckim nad tą 
sprawą nie zostały jeszcze ukończone i odbędą 
się niebawem w dalszym ciągu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie poehedzą 

redakcji).

OSRAM

Newe
metalowe lampy Osram

x ciiignioujm drateui śvnec ny ui.
N i e  l i n k ą  s i ę !

T y  p y :
9 0 — 139 VoIt 1 0 — 10 00  świs3 

1 4 6 — 200 VoIt 1 6 — 1000  świec 
70•/© cszezęóncści na prądzie. 

Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 
stałego i zmiennego, 

jprawdz. lamp Osrania dostanie u firmy 
| F. Lord, Krakńw, Lubicz 1. Csratnlam^en 
Ges m. b. H., Wiedeń, IV, Schlelfmiihlg.4.

Postęp o  dzieUzime M z y  
w leczeniu epilepsyi

środkiem „Epilępticon" dra Weila. Dr med. Suzor" 
w Paryżu podaje, że środkiem tym osiągnięto 
szybszy i zupełniejszy skutek, niż wszelkiemi> 
innemi sposobami leczenia. Dr Rottermund przy­
tacza dziowięć wypadków epilepsji, w których* 
epileptykonem osiągnął trwały skutek, a znany 
lekarz monachijski, Dr Bock, podnosi szczegól­
nie tę zaletę epileptykonu, że znoszą go łatwo 
nawet bardzo tkliwi chorzy i że niema żadnych, 
pobocznych następstw. —  Zażądać za darmo 
broszury Nr 53 od głównego składu na Galicję, 
Bukowinę i Śląsk, apteki i ekem. laboratoryum 
S. Edelmanna w Samborze. 1034 1 4

sejmowy f ^  konferencyi tej wzięli mię 
® ie £ai l f l i  „dział także ministrowie: D ł n g o s idzv innymi£  _ 1 * « Ir i

Odrzaceaie bomeral«'a.
Londyn. Izba wyższa o d r z u c i ł a  326 g ł o ­

s a mi  p r z e c i w  69 b i l  h om er  nie.  Głoso­
wanie odbyło się po północy- Rezultat ani chwili 
nio był wątpliwy, lecz nie wywołał wzburzenia, 
ponieważ wiedziano, że r o z s t r z y g n i ę c i e  o 
l o s i e  b i l u  n i c  j e s t  p r z e z  t o  z a d e c y ­
d o w a n e .

?p   a
„ i u n c t i mma . i nnc i . u*  , że wiąc k o m i s y a  d l a  r e ­

f o r m y  w y b o r c z e j  b ę d z i e  8ł<s m o g ł a
. a h r a ó  w p r z e w i d z i a n y m  t e r m i n i e ,  
t j 14 l u t e g o .  Sejm zaś ma być zwołany na
22 lutego.

1  B a lk a n u .
(Telegramy .Nowej Reformy" z d. 31 stycznia.)

fUeyaloa zapowiedź to{ay.
Konstantynopol. Głównokomenderujący armii 

bułgarskiej, S a w ó w ,  wystosował do Mahmuda 
Szefket paszy następującą depeszę:

Dimotika, 30 stycznia 1913. Do Jego Ekscel. 
generalissimusa armii ces. tureckiej: Zawiada­
miam Waszą Eksc., że rokowania w Londynie

Aresztowania w Petersburga.
Petersburg. W  warsztatach rządowych puti- 

łowskich dokonano licznych aresztowań wśród
robotników.

Petersburg. Zarządzono tu masowe rewizye^ 
aresztowania wśród robotników. Aresztowania 
te stoją w łączności z wybuchem grożącego 
strajku.

Z  tria^gr p r z e d  
Petersburg. W  zeszłym tygodniu przewiezio­

no z klasztoru poczajowskiego do Żytomierza 
cudowny obraz Matki Boskiej Eoczajowskiej, 
ze względu na m o ż l i w o ś ć  b l i s k i e j  w o j ­
ny. W  razie gdyby okazała się potrzeba, obraz 
zostałby przewieziony z Żytomierza do Karska.

Ludność jest tym faktem przerażoną, widząc 
w niem oznakę zbliżającej wojny.

Wiedeń, 81 stycŁiiia. (Giełda połodo:owa).
Marki 118*— Rauta majowa 64 45 Renta koronowa 

vręrH,*rsLr 8415- Akcye austr. suki, krad, 618 —. Akcye 
węg. zakL Kred. 813' . Akoyo AiuęłobanKa 829 75:
Alwye Unionbanka. 6f7 50. Akcye Bankvereinu 506'— . 
Akcye Landerbaakn i 0 6 —. Akoye kolei państwowych 
700 50 Lombardy 103 50. Akoys fabryki broni 929-50 
Akcye tytoniowe 817 75. Aiplay 1024 —. Rima urany! 
707*'—. Akcye praskiego To w żeia/nego 83 83. Losy 
tureckie 227 50, Rubl& 25l 50 Skoda 794'— . 4*/., proc. 
Li3ty zastawna Banku galio. dla handlu i przem, — 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 31 stycznia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 199 75. Tow. dyskontowe 190 — . 
Usposobienie: zilne. i

Giełda zbożowa,
Budapeszt, 31 stycznia. Targ aboiowy.
Pazenioa na kwiecień 11-73 do 11-74; pszenica na msj 

11-89 do l i  80; pszenica na październik 12 24 do 12-25?' 
iyto na kwiedeń 1018 do 1009;  owi-a na kwiecień
10'68 do 10 69; kukorudaa na maj 7 63 do »*69; rzepah 
na sierpień 16 25 do 16*35.

Oferty: mierne. Ch$3 Łupną: mierna: Usposobienie^ 
słabe; zimno. '

Zapisujmysię na członków T. S. L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o ^ o u j j  członka wspieralącego 12 kor. - a

1-----— — TT «»TTtTł\ ł/ł*A i ło m  nrnc!7o  vA7nAwci*rrr‘łirłinnv/»li i n n w n v ch  xxr slrnflra.płi • W n L  xnr ro«  K W 1 . KA
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813 5 20

NAJTAŃSZA PRACOWNIA I 
MAGAZYN ROB0TRĘCZNYCH 
ORAZ ZAKŁAD RYSOWNICZY

„KAROLINA"
PRZENIESIONY ZOSTAŁ Z DNIEiH 
I  LUTEGO NA UL. GRODZKĄ L. 4 9 .
Poleca nowości w robotach rozpoczętych i wy­
kończonych, wielki wybór najnowszych przybo- 
rów do haftu, oraz robót smyrnońskich; prayi- 
muje wszelkie oprawy poduszek, makat i dy 
wanów, oraz udziela lekcyj haftów. 1228 1 4

K M  10.000 K
w całości lnb częściami jest do ulokowania na 
hipotekę. Wymaganem jest bezpieczeństwo pu- 
pilarne. — Wiadomość w kancelaryi adw. 
Dra Maksymiliana Nadia w Krakowie, ulica 
Sławkowska 1. 14. 1276 1 8

Technik
obznajomiony z ruchem kotłów parowych, 
pomp, rurociągów, jako też z ogólną bu­
dową maszyn i z praktyką w elektrote­
chnice, poszukiwany dla ruchu i biura 
technicznego. Oferty i zgłoszenia oso­
biste w biurze ruchu „Petrolei", w Bo­
rysławiu. 1290 1 2

W ik to r  B a r a b a s z
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
le i przegranych, 17 o

Nowo otwarty

MAGAZYN BRONI
pod firmą

Ł Gliniecki 1 1. M zejsk I
w Krakowie, adlca Szewska 2

poleca bogaty wybór broni wszelkich systemów, przyborów myśliwskich, 
sportowych, oraz w iasn ą  p ra co w m ę  £ w arsztaty  s*eperacyjne« 114 5 O

Hipotekarz
emeryt, w sile wieku, z językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, 
z wszelką manipulacją sądową obzna­
jomiony, piszący piegle na maszynie, 
przyjmie posadę u notaryusza lub ad­
wokata. Zgłoszenia pod 1280 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 1280 l 9

K o M
łat 25, o twarzy pełnej, wzTostu średniego, 
włosach rudawych, ubrana w płaszczyk popie­
laty, w chustce na głowie, nerwowo chora, 
wyszła z domu w Zwierzyńcu 17 stycznia i dn 
dziś nie wróciła. — Ktoby cośkolwiek o zagi­
nionej wiedział, niech doniesie do p. Unter- 
weiaer, Kraków, Zwierzyniec Nr 164, ulica 
kEięcia Józefa. 1204 3 4

N a u k a
ię zy k ó w

obecnie: 
J a g ie lloń sk a  9.

Nr telefonu 2233.

235 18 0

I ii I I ®
metodą, Ansona udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front 544 10 10

Janina
pierwszorzędny pensyonat, Wolska 19, poleca 
eleganckie pokoje. Komfort nowoczesny. Na 
miejscu obiady. 1058 4 6

O b ra zy
oryginały znanych malarzy polskich, sprzeda 
po bardzo niskiej cenie J. Górska, pl. Matejki 
L 7, III piętro. 1134 2 2

Czwra slircypiec
do sprzedania. Ul. Zwierzyniecka 4, II p., 39. 

1165 5 6

Światło.
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Kraków
132 R a d z fw iłło w s k a  2 3 .

Koron
Ghotkowsld Ks. Dr. K ato licyzm  S k a n ii a katolicyzm dzisiejszy — '80 
Dawid J. wi O iutuicyi w  mistyce, filozofii £ sztuce - - 2 — 
Gadowski Wal. Ks. D©tl7y pasteFZ. Ks. do modlenia. Opr. w pł.,

brz. czerw............................................................................................
Gadowski Wal. Ks. D obry  p asterz . Ks. do modlenia. Opr. wpł. brz. zł.,

w imit. skórki, brz. zł............................ ..........................................
Jez Mat. Ks. P od n ies ien ie  c z c i  Eucttarysfyl św . . . . . .  
Karbomalc A. prof. Dr. ffis to ry og ra fią  p ru sk a  o szkołach polskich

— P ie rw sze  p o lsk ie  czarapism ©  p e d a g og iczn e  . . . .
Lvheck% Kaz. In  Sesum S a n t i c a ........................................... ....
Michalski Wilhelm Ks, S t a r o ż y t n e  d z ie je  b ib k in e  . . . . . .
Nussbaum II. Dr. T ren y  . • • • _...........................................
P a m ię t n ik  S j a z d u  S k a r g ©  w s k ie g ©  w  K r a k o w i e  . . . . .  
Rubczyński W. Prof. Dr. Legikar Wykłady iitografowane • . .

— M etod o log ia  Wykłady iitografow ane..................................
—  W stęp d o  filo z o fii  Wykłady Iitografowane . . . . . .

Zubczewski J. T rudy ż y c ia . Tragędya . . . . . . . . . . . .
Do nabycia  w e w szystkich k s ie ja ru ia c li.

1’-— 
1*40 
1-60 

— •40 
— ‘50

— "40

Fryzyerka
czesz© i onduluje według najświeższej mody 
pod bardzo przystępnemi warunkami w domu 
i poza domem. Grodzka 4, IV piętro. 1132 6 6

Handel kolonialny
w większem mieście, mający świetną 
przyszłość, do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u p. Józefa Ja­
nika w Krakowie, Długa 37. 1237 2 3

(0 Berlinie
Pensyonat dla przyjezdnych
Zimmerstr. 97, przy Friedriclistr. Pokoje 
na dni i miesiące, z utrzymaniem lub 
bez. Dzwonek z ulicy przy wejściu. 
Telefon: Zentrum. 9624.

i29i S k rzetu sk a .

Koneypient
Doktor, z praktyką sądową, poszukuje 
posady w Krakowie lub na prowincji. 
„Garna" poste rest. Kraków. 1218 2 2

Zdolny bsfetowiec
potrzebny od 1 marca do bandlu deli­
katesów pod firmą K azim ierz  Kiaót, 
Floryańska 1. 23. 1168 3 3

ulubiona i najpopularniejsza dziś czekolada nadziewana, coraz częściej zaczyna być naśladowana.
W  interesie tak P. T. Publiczności jak i własnym, przeciw każdemu takiemu ns.śla 

downictwu pomimo zastrzeżonej marki, energicznie występuję,
W  ostatnich czasach pojawiła się w handlu czekolada „H a il8 is i2 l"9 z fabryki pod

firmą: „ R o b .  J e c l l i e z k a  —  W a f e l  —  C ą k e s  B i s e a i t s -  u n tI C fa o c o la & e n -
F a b r i k  in  K o m o r a u ,  © e s t e r r .  S c h t e s i e n " .

Czekolada ta formą zewnętrzna i opakowaniem zupełnie do wyrabianej pTzezemnie czeko­
lady „ D A N U S I A "  podobna, różni się tylko brzmieniem nazwy i kolorom opaski. Jestto więc 
widomy zamiar wprowadzoaia P. T. Publiczności w błąd, byłem więc zmuszony ̂ przez zastępcę 
prawnego m^j fabryki adw. Dra Danielaka, zwrócić się do Szan, Firmy z żądaniem wyjaśnień.

Na iist w tej sprawio otrzymał Dr Danielak odpowiedź w niemieckim języku,- którą 
w tłumaczeniu dosłownie podaję:

Wielmożny Panie!

8 0

Pokój dla Pań
z utrzymaniem lub bez. Krupnicza 10, Et p. 

1203 4 4

. Profesor szk. M
przyjmie na mieszkanie ncznia z dobrej rodzi­
ny, zapewniając mu rodzicielską opiekę, zdro­
wy wikt i pomoc w nauce. Bliższa wiadomość 
na miejscu, Kochanowskiego 12, II p. 1211 3 4

z ukończoną bnchalteryą, pisząca 
“  C llla łłC I  na maszynie, poszukuje bezpła­
tnej praktyki w jakiemkolwiek biurze. M. N. 25 
poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1217 2 3

Kierownik
fabryki dachówek i dren, zmieni posadę zaraz. 
Zgłoszenia: „ K i e r o w n i k " ,  C h o ł o j ó w ,  
p .  L w ó w .  768 5 6

Pokofe

s i n "  n a t y c h m ia s t  z n i s z c z ą  I w y r o b u  t e g o  p o d  n a z w ą  „ H a n u s i a "  w i ę c e j  
w  h a n d e l  n i e  p u s z c z ą .  Z tego gatunku bardzo niewielka ilość znajduje się w obrocie, 
niektórzy odbiorcy sprowadzili zaledwie 2 do 8 kartony i dlatego niewiele dotychczas sprze­
dano. Gdy już przez zniszczenie opasek znaczną szkodę poniosę, p r o s i ł b y m ,  bardzo uprzejmie, 
aby pan od żądania wycofania znaj dujący uh się w handlu czekolad „Hanusia odstąpił, gdyz 
to oprócz kosztów naraziłoby mnie na duże nieprzyjemności,

Oczekując pańskiej odpowiedzi w tym kierunku, kreślę się z wysokiem poważaniem 
1207 3 4 powolny sługa R o b .  J e d l i c z k a  w. r.

Iklill MpofeKi
W Krakowie ulokuję sumy: 5000 K,
15.000 K, 30.000 K, 35.000 K, 50.000 K,
100.000 K i 120.000 K. —  Zgłoszenia: 
Fach pocztowy 12, Kraków. 1206 2 4

maże zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i  wyznania, lecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w każdej miejscowości Calicyi, Bukowiny i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. Zgłoszenia Dom handlowy 
Kraków, Zielona 19, Oddział II. p. 546 16 20

M ET O D Ą  ANSONA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ

Niemiec z wyższ. wykształć. 

Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.
296 21 0

h

dobrze umeblowane zaraz do wynajęcia. Ulica 
Straszewskiego 5, parter. 1235 2 3

ze średnią szkołą rolniczą i z kilkole- 
tnią praktyką w postępowych gospo­
darstwach, wolna od 1 marca 1913. - 
Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw nadsyłać do Zarządu dóbr 
Czudec, p. loco. Świadectw się nie zwra­
ca; osobiste zgłoszenia niedopuszczalne.

1214 3 10

M i ó d
kuracyjni i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 hal, wysyła za zaliczką opłatnie teg, 
W l. M ikltka , proboszcz w  K o p y czy ó ca ch ,
p. Denysów. 898 8 0

L. 21745/12. 1274 1 2

Okazyjne resztki materyj wełnianych, angiel­
skich, alpagi, jedwabi, etaminy, haftów szwaj­
carskich i barchanu. Kraków, ul. Dietlowska 
1. 69. Wejście od uL Brzozowej 4, I p, 923 3 3

K t o
chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko

„Krem perłowy"
Jana Ihnafowicza

Tuba Kremu perłowego 50 halerzy.
316 5 0

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę dozorcy targo­
w e g o  w charakterze podurzędnika z 
płacą roczną 1200 kor., z prawem do 
4 dodatków trzechletnich po 100 kor., 
oraz prawem do emerytury.

Kandydaci do tej posady muszą, oprócz 
dostatecznej fizycznej zdat-ności, posia­
dać następujące warunki:
1) ukończone klasy niższej szkoły śre­

dniej;
2) świadectwo z egzaminu na komisa­

rza targowego;
3) prawo obywatelstwa anstryackiego;
4) nieskazitelny charakter tak pod 

względem moralnym jak politycznym;
5) dokładną znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie;
6) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego i po przekonaniu ̂ się o u- 
zdolnieniu kandydata, nastąpi stabili- 
zacya.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu do dnia 20-go lutego 
1913 r.
Magistrat król. wolnego m. Przemyśla, 

dnia 27 stycznia 1913.

Dr Doliński
burmistrz.

HEIM i SRA, Knkóa, B pi 3?
polecają najtaniej

SANKI
sportowe wszelkich systemówr.

NARTY S w iązania do t fc iiie . eor ?, 3
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i ©  g ^ a Ł i s .  ” ^sf§

Korzystna sposobność
do zapewnienia sohie bytu9 rzadko m  nadarzająca. Generalne przedstawi­
cielstwo na Kraków lnb całą Galicję do odstąpienia na artykuł bez konku­
rencji, stanowiący nowość praktyczną., niezbędną w każdym domu. Udowo­
dnienie, że artykuł ten rozpowszechnił się tak w kraju jak i  za granicą 
w wielkich rozmiarach. Syskn ©sięgnąć można ©d 1000—2900 koron 
miesięcznie. Znajomość działu zbyteczna. Reflektanci z kapitałem obroto­
wym 1 5 0 0 — 30 00  koron, mogą się zgłaszać: Hotel -E u rop e jsk i,'ul. Lubicz 5, 
od 5— 7 wieczorem. Grabowski. 1251 2 2

EWGŁ1SH  ŁESggSMS
BY FIRST CLASS ENGLISHTEAOIIERS

AN SO N  D R  B E R L IT Z  
M ETRO  D.

JAGIEŁŁO STREET 9, I FLGOR.

Kupię magiel
korbową, używaną, w dobrym stanie. Zgłosze­
nia pisemne z podaniem ceny do pracowni su­
kien „Ira” , ul. św. Filipa 21. 1234 2 3

Potrzebno dziewczyna.
do sklepu. Zgłoszenia: Kraków, ul. Gołębia 10, 
handel mebli. 1253 2 8

x Z Drakami Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10.

k o r o n ą !
tygodniowo 

można sobie spłacać u
S. Zahna

w Krakowie, przy uli­
cy Floriańskiej L 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, po 
n a d e r  r t ls k ic h  c e n a c h )  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 13 k O P ., 
Omega srebrny za 2 4  k o r . .  Zegarek złoty 
za 18 kO P., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  b o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u *  460 5 &

Osoba
inteligentna, pracowita i oszczędna w średnim 
wieku, poszukuje posady do zarządu, wycho­
wania dzieci lub wyręczania pani domu. Zgło­
szenia P. M. poste rest. Kraków. 1258 2 3

Ds wynajęcia
od 1 kwietnia 1913. ną I piętrze 4 pokoje z 
kuchnią, łazienką, elektryką, balkon, ogródek, 
ul. Długa 60. ‘  1236 2 3

Wdowiec
z jednym synkiem, majętny, ożeni się z ko­
bietą gospodarną, mającą skromny posag. — 
Zgłoszenia listownie, ewentualnie fotografia: 
Wojciech Dy rek, Kraków XIX, ulica Grze­
górzecka 50. 1278

Grzeblefi do 
b a r o i e n i a

włosów.
Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiąc© 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J , SchftUer, Wiedeń, HI., Krieglor- 

gasse w i 10 0

Instytut obcych Jezykfa
THE

w Krakowie, Jagiellońska 9
podaje do wiadomości, iż oprócz lokcyj 
osobnych i zbiorowych, które rozpocząć 

można każdego czasu, dnia

i - g o  lu t e g o  1913 p.
rozpoczną się

KDRS9 MUHIE
języków:

a n g i e l s k i e g o ,  S ra o u iis k ls p  
a n ie m ie c k ie g o .

Opłato miesięczna wynosi kor. 4.
Bliższych objaśnień udziela biuro In­

stytutu w-godzinach od 9 do 1 w po­
łudnie i od 3 do 8 wieczorem, 670 8 8

L. 130109/1912.. 1156 2 2

Metoda Berlitza.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugi&ref były prof. szkół Berliiza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Ulica Karmelicka 9, parter.

804 8 9

Mieszkania
złożonego z 2 pokoi, kuchni etc., z kom­
fortem, w pobliżu Bynku, poszukuję. — 
Zgłoszenia: M. N. poste restante
Kraków. 1231 2 2

do bardzo poważnego biura. Wymaga­
nia: samodzielna korespondencja pol­
sko-niemiecka. wyrobiono pismo i bie­
głość ̂  w rachunkach, i o ile możności 
pisanie na maszynie. Uwzględnione bę­
dą tylko poważniejsze i szczegółowo 
zgłoszenia, zawierające całe curriculum 
vitae, wymagania, pełny adres, oraz re­
ferencje. —  Zgłoszenia tylko listowne 
przyjmuje Administracya ,.N. Reformy" 
pod „Przyszłość 1230“. 1230 a ś

Większy lokal
nadający się na pracownię, zaraz do 
wynajęcia, oraz stajnia tamże. Wiado­
mości udziela się przy ulicy Pawiej 20, 

piętro. • 1233 2 2

prez.

® F r p u r | ®
modne z najlepszych włosów $  wyra­
bia i poucza, ©  jak się niemi czesać ©  
fryzyer, ul. Wolska 1 ©  w Krakowie. ©
Kupuje i wyrabia wyczesane włosy.

976 10 10

l o n k o r s .
Celem obsadzenia wakujących, posad 

w dziale policji- budowlanej Budowni­
ctwa miejskiego w Krakowie ogłasza 
się konkurs: na posadę sfar3z@ go 

e k te -a  Budownictwa miejskiego 
w VIII klasie rangi z płacą roczną 
3600 K, kwaterowem w rocznej kwocie 
1104 K, dodatkiem budowlanym w ro­
cznej kwocie 600 K i prawem do dwóch 
pięcioleci i jednego trzechlecia po 400 K 
rocznic, oraz na kilka posad inspekto­
ró w  Budownictwa miejskiego w I X  
klasie rangi z płacą roczną 2800 K, 
kwaterowem w rocznej kwocie 960 K, 
dodatkiem budowlanym 400 K rocznie 
i prawem do czterech trzechleci po 
200 K rocznie, względnie na kilka po­
sad a d jn n k fów  Budownictwa miejskie­
go w X  klasie rangi z płacą roczną 
2200 K, kwaterowem 768 K rocznie, 
dodatkiem budowlanym w rocznej kwo­
cie 400 K i prawem do trzech trój leci 
po 200 K rocznie.

Do uzyskania' jednej z powyższych 
posad, oprócz ogólnych warunków (jak 
obywatelstwo austryackie, wiek poniżej 
lat 40, nieposzlakowane życie, zupełna 
zdo ln ość  fizyczna do trwałego pełnienia 
obowiązków służbowych)] wymaga się 
wykazania ukończenia- wydziału archi­
tektury na jednej z-c. k. szkół polite­
chnicznych, oraz dowodu złożenia z po­
myślnym wynikiem dwóch egzaminów 
państwowych.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy posiadają odpowiednią praktykę 
w służbie państwowej lub autonomi­
cznej i mogą się wykazać zo złożenia 
z pomyślnym wynikiem egzaminu admi­
nistracyjnego w c. k. Namiestnictwie.

Posady powyższe nadane będą począ­
tkowo jako prowizoryczne, a po roku 
zadawalającej służby i  ̂ew. wykazaniu 
się ze złożonego egzaminu administra­
cyjnego nastąpi stabilizacya z policze­
niem czasu służby prowizorycznej do 
czasu policzalnego przy wymiarze eme­
rytury.

Nadmienia się, że urzędnikom Budo­
wnictwa miejskiego wedle uchwał Rady 
miasta Krakowa z dnia 3 grudnia 1885 
i z dnia 18 czerwca 1895 nic wolno 
wyrabiać prywatnie planów, podlegają­
cych zatwierdzeniu .Magistratu Krakow­
skiego, a więc na budowle w obrębie 
miasta Krakowa, ani też nie wolno im 
budowli takich prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki uro­
dzin, świadectwa zdrowia, świadectw 
odbytych studyów, złożonych egzaminów 
i odbytej praktyki z krótkim opisem 
przebiegu życia należy wnosić najdalej 
ń© 25 lu tego  1913 do Prezydyum 
Magistratu miasta Krakowa.

Z Prezydyum Magistratu stoł. król. 
miasta Krakowa

dnia 22 stycznia 1913.
Leo.

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najfcanioj według najnow­
szej metody 830 10 10

©pfyk i mechanik, ul. Karmelicka L 15.

Młoda panna
inteligentna, z językiem polskim i niemieckim, 
znająca trochę szycie, ładno haftowanie i roboty 
ręczne, poszukuje miejsca jako bona lub dh 
towarzystwa pani. Zgłoszenia do 5-go lutego 
pod „Lena“  poste rest. Żywiec, 1210 2 2

-J
lat 30, żonaty, bezdzietny, władając} 
językiem polskim i niemieckim, z ukoń­
czoną szkołą rolniczą, sześcioletnią prak­
tyką ekonomiczną, czteroletnią prakty­
ką w biurze rachunkowem i gospodar­
czą, przyjmie posadę zaraz lub później, 
albo ekonoma, kasjera, rachmistrza lub 
dozorcy starszego w zarządzie dóbr lub 
innem przedsiębiorstwie prywatnem. Na 
żądanie kaucya do 4000 koron. Zgło­
szenia: Karol Starzycki, Libiąż, kop. 
węgla. 1131 3 8

Opowiadanie księdza.
Wielebny ksiądz DUBOIS, kanonik vr oko­

licy Poitiers — cierpiał na ciężką chorobę żo­
łądka, a wszystko, co z jad ł/ musiał zawszo 
zwymiotować.* Przyczem — mówił — miałem, 
ogromno wzdęcie i często 8 do 10 dni nie było 
stolca; cierpienie to posunęło się tak daleko, 
żo mi cera zapełnia zżółkła i podobny byłem 
do szkieletu.

Będąc zdrowym, jestem ‘spokojnego i łago­
dnego usposobienia, wskutek toj choroby wszyst­
ko mnie drażni o i podniecało. Ubolowałom nad 
sobą. Najmniejsze sprzeciwienie się mojej woli 
rozdrażniało mnie do tego stopnia, iż stale za­
tracałem zimną krew i cierpliwość, we mnie 
wyrodziła się pewnego rodzaju niesprawiedli­
wość i porywczość.

I razu pewnego nsłyszałem o z b a w i e ń -  
n e m  działaniu Belloc-wogla. Postanowiłem go 
wypróbować, W  tym. celu poleciłem kupić je 

dnę flaszkę. Już w kilka 
godzin po zażyciu pierw­
szych _ łyżek, uczułem 
w sobie taką ulgę, ża 
mi się nawet w to wie­
rzyć *nio chciało, tak 
choroba moja była cięż­
ka. Zażywałem po 0 -4  
łyżek Beiioc węgla rano 
i wieczór.. Nie czułem 
do tego żadnego wstrętu, 
a zażywanie tego leku 
sta. się dla mnio przy­
jemną koniecznością.— 

Zauważyć muszę, że iaż po pierwszych łyż­
kach ustały wymioty, po czteioch dniach ustała 
obstrukeya' i już mgay dotąd nie wróciła. Od 
tego czasu trawie z łatwością, głowa nie ciąż\ 
mi, w nocy sypiam smacznie — od tego czasu 
rozpocząłem na nowo moją lekturę i przygoto 
wuję się do kazań. Tuszy mi przybyło, zdrowa 
cera powróciła, taksamo i dobry humor. Kuracja 
ta trwała 1 miesiąc, d ' której spotrzebowatem 
tylko 4 fi. Belloc-węgla. Od tego czasu jadam 
wszystko, czuję się zdrowym, choroba nie po­
wraca, pómimo, żo od tego czasu minęło już 
3 lata.

ADRIEN DUBOIS — 9 grudnia 1889.
W  rzeczywistości wystarcza użyć Beiioc* 

wę-gla w ilości 2 —3 łyżek po każdein jedzenia, 
aby po kilku duiowem używaniu wyleczyć się 
z cierpień żołądkowych, a nawet przestarza­
łych i takich, w których inne lekarstwa nte 
przynosiły najmniejszego skutku.

Belloc-wegiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądku, dodaje apetytu, ułatwia trawioni? 
i usuwa obstrnkeye. Jest on najskuteczniej­
szym środkiem przeciw migrenio, która zazwy­
czaj z żołądka pochodzi, przeciw odbijaniu się 
i wszelkim norwowym doiegiiwościom żołądka 
i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, tj. proszkowany 
Belloc-wegiel, znaczy zmieszać go w szklance 
słodzonej wody, mieszaninę tę wypić odraza lub
po trosze.

Belloć-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na to, w jakiej ilości 
się go zażywa. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już aio pojawiły naśladownictwa Beiioc* 
węgla, ale wskutek nieodpowiedniego sposobu 
sporządzenia są ono zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosi­
my przy zakupnie zważać na nazwisko Bolloo 
znajdujące się na każdej flaszeczcó i na adres 
laboratoryum:' M a ison  t ,  F rere , 19 rae 
Jacob, Paryż.

Dla osób niemogącycli zażywać proszku wę* 
glowego, wskazane są pastylki Beiioc.

2—3 pastylki po każdem jedzeniu lub przy 
dających się odczuwać bólach wystarczają, aby 
nastąpić mogło polepszenie, bo pastylki te za­
wierają czysty węgiel-Belloc. Wystarczy dać 
je do ust i połknąć razem ze śliną, która j« 
rozpuszcza.

W  Krakowie dostać można w aptece spad­
kobierców K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; 
w aptece Ludwika Rosenberga, uL Krakowska 
33; W. Grabowskiego, ul. Dietlowska 76 i w każ­
dej większej aptece. 44 1 O

Rgądca drukami Ł. K. Górski.


